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tłego, sekretarz KC KPZR A. 

L ' Kirilenko spotkał się w piątek 
z 'I sekretanem KC Mongol· 

'* Nowe bodźce materialnego zainteresowania były tematem wspólnych obrad Prezydium i KW 

•

o o .c:::> o CRZZ i NOT * Na uroczystości związane z 50 rocznicą powstania Kazachskiej SRR i Komuni• 
stycznej Partii Kazachstanu pnybył L. Breżniew, który na uroczystej akademii wygłosił przemc).; 
wienie * Izrael odrzucił kategorycznie sugestie Nixona, aby specjalni wysłannicy z ramienia USA 
i ZSRR byli obserwatorami rozejmu na ·Bliskim Wschodzie * W Sopocie ogłoszono listę nagr~.; 

dzonych piosenek w ~.Dniu Płytowym" * Wiceprezydent Agnew niespodziewanie złożył wizytę w Phnom Penh * Stan zdrowia 
osób rannych podczas próby uprowadzenia polskiego samolotu nie budzi obaw. 

...__.. sklej Partii Ludowo-Rewolucyj 
neJ, przewodniczącym nądu 
MRL J. Cedenbałem, przeb)'Wa 
jącym na urlopie w związku 
Radzieckim, 

Zewsząd 
'A 28 BM. PODPISANO w 

Warszawie końcowy protokół z 
rozmów z delegacją Państwo­
wego Komitetu Nauki i Post<: 
pu Technicznego Ludowej Re 
publiki Bułgarii, przebywającą 
w naszym kraju na zapre>szenie 
przewodniczącego Komitetu Na 
uki I Techniki ora:z ministra 
przemysłu maszynowego. 
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A Cena 50, gr 

* PREZYDENT Francji G. 
Pompidou przyjął w czwartek 
przebywającego z wizytą ofi­
cjalną we Francji prezydenta 
Republiki Czadu F. Tomhbal· 
baye. 

Łódź, llOboła Z9 sierpnia 1971 roku 

4 W PIĄTEK na Kremlu 
irozpoczęly si<: rozmowy pomi<: 
dzy rządowa delegacją gospo­
darcza ZSRR i KRL-D. * Z OKAZJI 2ł rocznicy 
wybuchu słowackiego powstania 
n"rodowe11:0 ambasador Czecho 
słowackiej Rep. Socjalistvcznej 
w Polsce Antonin Gregor 
'WYdal w piątek cocktail w sa 

o wszystkim 
lach ambasady CSRS w War· 
sza wie. · 

= 

. '§ 

-· - . 
llok XXVI Nr 205 (6868) 

DZIENNJK 
l:ODZK:I 

I 

4 DO ZSRR z krótką wi­
zytą przyjaźni przybył premier 
Afganistanu, pełniący jednocze 
śnie funkcj~ ministra spraw za 
granicznych, Nur Ahmad Ete­
madl. 

Wskoźniki syntetyczne i zadania odcinkowe 

od uzależnione se· postępu technicznego J#f MIĘDZYNARODOWY 
kretariat „Pax Romana" 
międzynarodowe ugrupo\\ranie 
intelektualistów I studentów ka 
tolickich we Fryburgu - wy· 
sunął w maju br. kandydatu 
rę arcybiskupa Recife w Bra· 
"ylii, ms11;r. Hełdera Camary 
do pokojowej nagrody Nobla. 

4. FRANCUSKI minister dis 
rozwoju przemysłu i badań na 
ukowych, Francois Ortoli przy 

Wspólne obrady CRZZ i NOT 
był w czwartek wieczorem d'l W Warszawie odbyło się 28 bm. wspólne posiedzeni" Pre7.y• 
Algieru, gdzie przeprowadzi dium i Komitetu Wykonawczego CRZZ oraz Prezydium ZG NOr 
rozmowy z prezydentem Bume poświęcone zadaniom związków zawodowych i stowarzyszeń na­
dienem t Innymi członkami Ra ukowo-technicznych w pracach nad wprowadzeniem nowego 
dy Rewolucyjnej . na temat systemu bodźców materialnego zainter„sowania. Wiele uwagi 
francusko-algierskich stosunków poświęcono sprawie doboru i realizacji zadań odcinkowych 
gospodarcz~·ch I handlowych. związanych z postępem technicznym. * W SIERPNIU znacznie pod W obradach uczestniczyli przedstawiciele 6 zakładów pracy, 
'W"Ższono w NRF cenv chleba. w których ostatnio przeprowadzono ocenę prac przygotowaw· 
Niektóre rod7.a,ie ehle.ba zdro· czych do wprowadzenia systemu zachęt materialnych, a m. in. 
żały o 1% proc. Zakładów Barwników „Boruta" i ZPB im. Marchlewskiego. 
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Niespodziewana wizyt a Agnewa 
w stolicy Kambodży Phnom Penh 

Pr:r.ed przybyciem do Syja- wiceprezydent USA po przy. 
mu, ostatniego etapu swei po- byciu do Bangkoku oświad­
<iroży po krajach Azji wicepre czyi, nawiązując do rozmów 
zydent USA, Agnew, zatrzymał przeprowadzonych w Kambodży 
si<: na kilk;i. godzin w Phnom iż żądania Lon Nola, jeśli cho 
Pęnh. Przy odlocie jego samo dzi o dalsze dostawy broni 
lotu z Saj!(e>nu podano, że ce „były bardzo skromne". Do· 
lem podróży wiceprezydenta dat także, iż nie widzi perspek 
jest Bangkok. Jak potem po- tyw wysłania do Kambodży 
i>n!ormowano, wizyt<: w Phnom amerykańskich doradców woj-
Penh utrzymywano do ostatniej skowych. 
chwili w . tajemnicy ze wzg!~- i----------------­dów bezpieczeństwa. 

czący CRZZ Ignacy Loga-So­
wiński. Przewodniczył im pre· 
zes NOT, Boleslaw Rumiński, 
zaś wprowadzenie do dyskusji 
wyglosil przewodniczący Komi­
tetu Nauki i '.l'echniki - pcof. 
Jan Kaczmatek. Pointormowat 
on o dotychczasowym zaawan• 
sowaniu prac na<i ustalaniem 
zadań odcinkowych związanych 
z postępem technicznym. li/o­
wy system bodźców sprzyja za 
potrzebowaniu na najbardziej 
postępowe i ekonomicznie uza 
sadnione innowacje naukowo­
techniczne, bowiem wszystkie 
wskaź·niki syn tetyczne i zada· . 
nia odcinkowe są w jakimś 
stopniu uzależni<>ne od poslę­
pu technicznego. 

Zdaniem min. Kaczmarka, 
prace dotyczące głównie dobo 
ru zadań odcinkowych przebie 
gają w zasadzie sprawnie. Spo-

ków zawodowych t SNT NOT 
dla najtrafniejszego - zgodne­
go z interesem załóg I całej 
gospodarki - doboru zadań, 
będących podstawą premiowa­
nia oraz dla najlepszego ich 
wykonania. 

W te>ku obrad głos zabrał 
przewodniczący Komitetu Pra­
cy I Płac - Michał Krukow­
ski, który scharakteryzował do 
tychczasowy przebieg prac nad 
realizacją uchwały V Plenum 
KC pa.rtii oraz proponowane 
przez komisje zakładowe głów­
ne zadania odcLnkowe. Obec­
fl.ie niezmiernie ważnym zagad 
nien'iem jPst ścisłe wyliczenie 
w przedlli<:biorstwach elektów, 
jakie pnyniesie realizacja tych 
zadań i związanych z tym ko 
r.zyśel dla załóg. 

Uczestnicy obrad przyjęli 
przedstawione przez B. Rumiń­
skiego wytyczne CRZZ i NOT 
w sprawie u<iziału związków 
:zawodowych i SNT NOT w dal 
szych pracach nad wprowadza 
niem nowego systemu bodźców 
ekone>micznych. 

Omówi<>no tet przygotowania 
do VI · Kongresu Techników 
Pe>ls<kich, który o<ibędzie si<: w 
lutym 1971 r. w Poznaniu. 

Na zakończenie obrad wy11t;i­
pit I. Loga-SOwińskI. 

Uroczqstości 
50 rocznicy powstania Republiki 
i Partii Komunistycznej Kazachstanu 

Sekretarz ieneralny KC KPZR 
wygło<;ił w piątek w Ałma Acie 
przemówieniu na uroczystym 
posiedzeniu z okazji 50 roczni 
cy pow<;tania Republiki i Partii 
Komunistycznej Kazachstanu. 
W posiedzeniu tym uczestniczy 
ły delegacje Moskwy, Leningra 
du, wszystkich republik związ 
kowych oraz sił zbrojnych 
ZSRR. 

Przemawiał również t>ierwszy 
sekretarz KC Komunistycznej 

Part.ii Kazachstanu, nstępca 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, Inmuchamed Kunajew. 

Skrót P.rzemówienia 
L. -Breżniewa 

zamieszczamy na stronie 2 

Izrael kategorycznie odrzuca 
sugestie Nixona 
Kolejna skarga ZRA 

'Ambasador Izraela w ONZ, 
Teke>ah, który jest przedsta.wi 
cielem izraelskim na rozmowy 
7 Jarringiem. weźmie w n•ie· 
d2l!el<: u<iział w posiedzeniu 
izraelskiej Rady Ministrów a 
wkrótce po tym uaa si<: d-o N o 
wego Jorku, aby podjąć przer­
wane ke>nsultacje. 
Według popołudniówki tzraeł 

skiej 11Maa1riw" oraz dziennika 
,,Jed·iJot Ah>ronot", rząd izrael 
siei przygotowuje zestaw pytań, 
które Za pośrednictwem Jarrin· 
ga po.stawd ZRA I Jordanii. Py 
tania te · dotyczą porozumienia 
pokojowego, które kraje te e­
wentualnie miałyby zawrzeć z 
Izraele1n, ~~atszcza J>rOblemu 
gral!l:c „bezpiecznych i uzna­
nych" oraz zagadnienia wolno 
ści żeglugi na wodach mi<:<Izy. 
narodowych. włącznie :r; Kana­
łem Sueskim. 

Izrael kategorycznie odrzucił 
sugestie amerykańskie na tema~ 
ewentualnego ke>ntre>lowania 
przez dwa supermocarstwa poro 
zumień w sprawie oolityczne­
go rozwl ązania kryzysu blisko 
wschodniego Osobistości izrael 
skie uważają. iż naruszałoby to 
suwerenność lzraoela. W tym 
tonie utrzyma.ne były wypowie 
dz! premiera Goldy Meir, wice 
premiera Jigaela Allona oraz 
ministra obrony, Mosze Dajana. 

Dziennik „Al-Ahram" pisze 
w numerze piątkowym, że w 
czwartek eg:pski minister spraw 
zagranicznych Riad spotkał się 
z szefem misji dyplomatycznej 
USA w ZRA. Burgesem i prze 
~ul mu k&aj~ ~a~<: w 
związku z ~e~zcze 1ednym na„ 
ruszeniem przez Izrael porozu„ 
m ienia o przerwaniu ognia. 

W piątek wieczorem w Am­
manie zakończyło si<: nadr;wy­
czajne posiedzenie narodowej ra. 
dy palestyń>k.ej pod przewod­
nictwem Hamuda, pelniącego 
:funkcję przew-odniczącego rady. 
Przewodniczący Komite tu 

Centralni:go Palestyńskiego Ru 
chu Oporu i przywódca El-Fa­
tach Arafat uczestniczył w po­
siedzeniu końcowym sesj; pod­
czas którego podjęto kilka re 
ze>lucji. 

Przedstawiamy 
Przed odlotem z Phnom Penh 

Agnew nJie podał żadnych j:i, 
formacji na temat rozmów 
przeprowadzonych w stolicy 
Kambodży. Przypuszcza si<:, że 
z generałem LC>n Nolem, sze­
fem tamtejszego reżimu, oma 
wiał sprawę pomocy wojsko· 
wej I gospodarczej USA dla 

· Kambodży. 
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„Panoramę" 
tych badaniami w lipcu br. 
94 proc. podjęło zadania odcln 
kowe z zakresu postępu tech-
nicznego. 

Sopot X 
Według ostatnich doniesień, 

Protest ambasadJJ 
ZSRR w Waszyngtonie 

Stan zdrowia 
osób rannych 
podczas próby 
porwania 
samolotu „LOT" 

Najbliżs?.e tygodnie - powie 
dział J. Kaczmarek - powin· 
ny być wykorzystane przede 
wszystkim na przejście z eta­
pu formułowania zadań do eta 
pu zapewnienia Ich realizacji. 
Należy przystąpić do S<porządza 
nia umów dotyczący·ch zadań 
postępu techniczmego, zawiera, 
nych mii:dzy dyrekcjami a ra­
dami zakładowymi, do wyzna­
czania listy wyk0<t1awców za­
dań oraz wysokości przypadaJą 
cych za Ich realizacji: punk­
tów premiowych. 

Pierwsze niespo,dzianki 

4 BYŁA TO WALKA MA• 
NEWRU. ŻELAZA. SZYBKOŚ 
CI, TECHNIKI" to arty· 
kuł pióra HENRYKA ZA Wl· 
RY. w którym autor analizu­
je wiele spraw związanych z 
1rai:icznym wrześniem 1939 r. 
Bardzo ciekawe i bogaito ilu· 
strowane! 

Ambasada Zwiazku Radziec­
kiei:o w Waszynl!:to"ie wystoso 
wala ostry protest przeciwko 
prowoka.:yjnemu incydentowi 
wo~ przebywającego w , Sta­
nach Zjednoczonych na Wyste­
paeh gościnnych Państwowego 
A kadem\.cklego Zespotu Tańca 
Na,ro&owego ZSRR pod kierow 
nictwem Igora MoJs4eJewa. 

Podczas występÓw w chica­
gowskim teatrze „Ooera House„ 
nie"?nani osobnicy wr-iucili bań 
ki z l(a0em łzawiącym na wi­
downie w rerultacte czego mu­
siano przerwać wysti:p. 

Wszystkie ose>by, które do· 
znały obrażeń przy próbie por­
wania samolotu „Lot" 26 bm. 
pozostają pod troskliwą opieką 
wybitnych lekarzy-specjalistów, 
Natychmiast po wylądowaniu 
samolotu ranni podróżni prze­
wiezieni zostali do Kliniki C'-i 
rurgii Urazowej w Piekarach 
Sląskich. życiu chorych nie 
zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo chociaż obrażenia kilku 
osób są poważne. Wśród trzech 
osób przebywających obecnie 
w szpitalu w Piekarach ślą­
skich najpoważniejszy jest stan 
Mariana Bąka z Katowic, i<tó 
ry doznał ciężkich obrażeń cia­
ła. 

PracoUJite I oto 
łódzkich medyków 

60 studentów łódzkiej Akade. 
mii Medycznej zakończyło wczo 
raj obóz naukowy, który u­
miejscowiono w tym roku, tra 
dycyjnie już, na szlaiku walk 
oddziału maje>ra Hubali, w Hu 
cisku pow. Przy9UCha, woj. kie 
lec~e. 

W budynku miejscowej szkoły 
z0rg8'11izowano 9 gab:netów le­
karskkh, punkt apteczny i pra 
cownię anałityczną. Przez okres 
miesiąca przebadano w sumie 
ponad 2,5 tys. mieszkańc&w oko 
licznych wsi. 

Wczorajs2e zakończenie obozu 
powiązane było także z uroczy 
stością złożenia wieńców pod 
pomnikiem pomordowa.nych 
przed 30 laty mieszkańców wSi. 
Na uroczystości zjawili si•, : rek 
tor Akademii - prof. dr T. 
Pa,w1ikC>W6J<i,, przed5taiwiciele 

władz województwa kieleckie­
go, Lodzi i powiatu w którym 
działali studenci. 

Teren województwa kieleck ie 
go cierpi od lat na powactne bra 
ki w kadrze leka.rsk iej, stą<i 
też z organ!zacją opieki leka·r 
skie1 nie 1est tam jeszcze naj 
lepiej. Obóz zaś, oprócz doraź­
nej działalności leczniczej dał 
także szczegółowe oprace>wanie 
wielu tematów na.uke>wych, wy 
mienić można chociażby bada­
nia strat biolog'.cznych lud­
nOŚCi wsi Hucisko w okresie 
II Wojny światowej, czy zacho 
rowalność I chorobowość ludno 
śol gromady Ruski Bród. za­
równo te, 1ak i inne tema-ty 
staną si<: podstawą prac nauko 
wYch I refe , a•tów na studen<:kie 
seminarium naukowe. 

(-er) 

Or.ga,nizacJe NOT l PTE 
wskazał mówca - powinny u­
dzielać szerokiej pe>mocy m. 
in. w kontroli przygotowań do 
wprowadzenia nowego $ystemu 
bodźców. Powinien on integro 
wać załogi w dążeruu do po­
prawy efektywności gospodaro 
wania. 

w dyskusji mówiono o prze· 
biegu prac nad przygotowanie·m 
nowego systemu bodźców w po 
szczególnych przedsiębiorstwach 
I branżach, o konkretnych za­
daniach, proponowanych przez 
komisje zakładowe. Wskazywa 
no na koniecZ'ność u1ruchom1e­
nia wszystkich możliwości spo 
lecznego e>ddzialywania związ-
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U Thant 
w Jugosławii 
w piątek w połud<nie przy­

był z wizytą oficja1na do Ju­
go<;ławii sekretarz generalny 
ONZ, U Thant. Tego samego 
dnia rozpoczął on rozmowy z 
jugoslowiańs:.im sekretarzem 
stanu do spraw zagraniczny-eh, 
Tepavaciem. W sobot<: l1 Thant 
udaje si<: na Bri0J1i, gdzie spot 
ka si<: z prezydentem Tito. 

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika) 

Barwny, dziesiąty i mii:dzy­
narodowy festyn piosenki roz­
począł się w tym roku, tak 
jąk: zawsze. To znaczy, z taki­
mi s'amymi · kłopotami i trud­
nościami, które od dziesi<:~1u 
lat już towarzyszą tej tak ilar 
dzo popularnej i lubianej im­
prezie. Te stare klopo·ty, to 
brak tak zwanej bazy hotelo­
wej, tłok w kawiarniach I re-
stau.racjach, zła aparatura 
dźwii:kowa inne tego typu 
usterki. usprawiedliwiane, też 
od lat innymi pilniejszymi po­
trzebami. 

Ale wszystko to znika, kie· 
dy zaczyna się sam festiwal. 
Ta oświetlona reflektorami, 
rozbarwiona tłumem widzów i 
rewiami mody sopocka gala 
usuwa w cień wszystko to, co 
należy do tak zwanych kulis. 
Patrzymy na festiwal, jak na 
dużą imprezi:, znaną już do­
brze w wielu zakątkach glo­
bu. 

Co nam przyniesie w tym 
roku, jak poradził sobie Pagart 
z obsługą artystyczną, kto ze 
stałych bywalców został w tym 
roku na placu? Czy b<:dą re­
welacje i jakie? 

Jubileuszowy festiwal nie za­
wdódł na ogół oczekiwań. Przy 
byli wszyscy anonsowani pio­
senkarze I wszyscy starzy je­
go przyjaciele robiący nam 
dobrą mark<: w świecie. Pierw 
ny dzień tradycyjnie zwany 
już „Dniem międzynarodowym'', 
wykazał, że obsad<: dobrano 
napra:wdę staranniej niz zwy­
kle, że przysłano utwory re­
prezentujące dobry poziom, że 
aranżacje odznaczają si<: nowo 
co:esnością, a przy tym są po­
wściągliwe. 
Już przed festiwalem mówiło 

si<: dużo o takich solistach 
j~k Jerry Williams ze Szwe­
CJI, Tereza Kesovija z Jugo­
stawii, Rocky Shahan z Pa:O:i­
stanu, Jaime Morey z Hiszpa­
nii czy Halina Nienasowa ze 
Związku Radzieckiego. są to 
artyści znani, mający w swo­
ich biografiach niejeden suk­
ces I niejedną płytę. Już 
czwartkowy koncert wykazał, 
że jury stanie przed bardzo 
trudnym zadaniem, aby w mia 
ri: sprawiedliwie rozdzielić 
nagrody, które jak wiadomo 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Rząd szwedzki 
.zamroził 

żywności 

ceny 

W czwartek wiecz<>rem rząd 
szwedzki zebrał si<: na nadzwy 
czajnym posiedzeniu, na któ­
rym podjąl decyzji: o natyc:1-
miastowym zamrożeniu cen na 
niektóre podstawowe artykuły 
żywnościowe. 
Uchwałę podj<:to w następ­

stwie ogłoszenia przez urząd 
cen alarmujących danych o 
wrroście cen żywności w cią­
gu ostatnich kilku tygodni. z 
wykazu tego wynika, że od 
1 lipca do połowy sierpnia br. 
takie artykuły jak mleko, ma 
sio, ser i inne, zdrożały prze 
ciętnie o ~ proc., niezależ, 
ruie od 1,4-procentowej podwyż 
ki, ZWi:\zaneJ z nową umową 
zhiorową z producentami rolny 
mi. 

A IRENA DRYLL w publi· 
kacj; „UCZEJIJ TEZ CZŁO· 
WIEK„." pisze o dzieciach, 
ale tylko dla dorosłych. 
„Od t><>koleń tra oi ludzkość 
nvtanie: Dlaczego " dobrycb 
dzieci wvrasta niewiele do„ 
brej młodzieżv i .ieszc7~ mnie.l 
fłnbrych dorosłvch. Gdzie i 
dlaczego na t~asie: małe d:oier 
ko - ~orosły C?.l<>w'ek euhi 
sie ta dol>r<lĆ. svnon.im WS'lP.ł 
1(-ic-h rP.cb wartf't~riO"wvch <>'Wl­
bo„vo~ci lurtzkiej?'' - '>'~daje 
nvt.:iinie autorka artykHłU j 
st.ara sic na nie odJ>Owied-zieć 
wvczernt• fa co. 

.l ,.f,ODZ, KTORA ODE· 
SZł.A 0 

- tvm razem jest t>O­
świecona wi;nomnieniom n;..f­
stitr~zer?n t„lrcoówkarza w na­
srz:,,m mieście 

4 JÓZEF POTĘGA 1>0daje 
Terentv na nrod11'<cje złoto do 
mowvm son!"'obem . t>rzec7.v­
tać mu•; każrlv kto ma trud­
no~cj finan~owe. 

.l „JASNOWŁOSE W ZA· 
GROZENIU?" - to tytuł ko· 
respondencji BOŻENY NO­
WICKIEJ ze Szwecji. Autorka 
sug~r!-'je, że. mimo. iż męż­
czyzni bardziej przepadaja za 
blondynkami i kobiety same 
!'r'!gn_a ~yć jasnowłose. to na 
sw1ec1e Jest coraz wiece j bru 
netek . \ sz'!'t:rnek, Dlaczego 
tak się dz1eJe dowiecie sie 
właśnie z korespondencji B. 
No-wickiej. 

POZA TYM W NUMERZE: 
„ŚMIERC NA ZAMOWJ ENIE" 
(reportaż z sali sądowej), ho· 
roskop, .,PARADA GWIAZD" 
(przyi:otował .ia jak zawsze 
ANDRZEJ JOŻWIAK). krzy· 
źówka i wiele innych atrak· 
cji. JEST CO CZYTAC I 
OGLĄDAC! 
JUŻ JUTRO RANO NOWA 

„PANORAMA" W KIOSKACH 
„RUCHU„ 



Mimo mili~rdowvch nakładów Przemówienie 
Io e tempo robót 

remontach domów 
Leonida BreżnieUJo 

przy kapitalnych W 
kład w cłzleło umocnie­
nia po ko jU i bezpieczeń­
stwa narodów Europy -
powiedział gekretad'Z ge. 

neralny KC KPZR Leonid Bre 
żn.iew - wniesiony w wyniiku 
wielomiesięcznych rokowań z 
rządem NRF, sta-nO'W'i w tst-Ocie 
rzeczy rezultat wspólnej poHty 
ki krajów socjAłistycznych 
członków Układu Warszarwskie­
go. Tę jednolitą pollitykę opra 
cowywaliśmy wspólnie z naszy­
mi przyjaciótmi i sojusznikami 
\ realizujemy 1ą w sposób sko­
ordynowanie, utrzymując ścisłe 
wzajemne kontaokty. 

Poprawa warunków mieszka­
niowych wielu tysięcy rodzin 
wiąże się nie tylko z nowym 
budownictwem, lecz również z 
remontami starych domów i 
ich modernizacją. Wprawdzie 
remonty są w wielu przypad· 
kach dla lokatorów dość ucią­
żliwe, zwłaszcza jesli trwają 
zbyt długo, niemniej przynoszą 
w efekcie korzystne zmiany. 
Mieszkania pozbawione wygód 
wyposaża się w urządzenia wo 
dociągowe, instaluje, tam 1dzie 
to możliwe, centralne ogrzewa­
nie, dzieli wielopokojowe loka­
le na mniejsze, samodzielne 
itp. 

Na remonty kapitalne budyn 
ków rad narodowych i prywat 
nych czynszowych przeznaczo­
no w bieżacym 5-leciu znacz­
ne kwoty, 't)o ponad 18 mld zł. 
Jest to o blisko 30 proc. wię 

Ili program 
na falach krótkich 

PR 

Nadawany dotychczas na UKF 
Program III Polskiego Radia 
słyszalny będzie od I września 
br. również na talach krótkich 
w pasmach (w zależności od 
pory dnia) 2t m, 31 m, 41 m, i 
49 m, Program ten powięk­
szony zostanie o 12 godzin 
dlń'~nnie i będzie nadawany od 
go J;z. 4,57 do 24, a w niedZielę 
- od 5.57 do 24. 

Kronika 
wypadków 

.t. Wczoraj na ulicach Łodzi 
zanotowano 9 drobnych kolizJi 
pojazdów. Niesfornych itierow 
ców ukarano mandatami. 

.t. Na ul. Gdańskiej przy 
Andrzeja Struga usiłował wy­
skoczyć z tramwaju będący w 
stanie nietrzeźwym mężczyzna, 
który upadł na jezdnię nie po 
nosząc na szczęście poważniej­
szych obrażeń. Pomocy udzieli 
lo mu pogotowie. 

.t. Uszkodzony pantograf stal 
się przyczyną zatrzymania ru­
chu tramwajowego na ul. Za­
chodniej przez 20 min. 

.t. W godzinach wieczornych 
spłonęła w Mierzynie, pow. 

· Piotrków stodoła ze zbiorami. 
Straty ok. 40 tys. zl. (kl) 

POGODA 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

umiarkowane, przejściowo więk 
sze. Temperatura maksymalna 
ok. 2% st. C. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych. Jutro 
zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże, temperatura 
bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o 18.38, a 

jutro wzejdzie o 4.50. 
Imieniny obchodzą dziś Jan 

i Sabina. 

cej niż w poprzednim planie 
5-letnim. Dzięki tym Srodkom 
remontuje się corocznie ok. 20 
tys. budynków, co stwarza 
szansę na poprawę warunków 
mieszkaniowych dla kilkudue­
s1ęciu tysięcy rodzin. 

W tym roku na remonty 'ka­
pitalne przeznaczono ponad 3,8 
mld zł. Jednakże dotychczaso­
wy przebieg robót - jak moż 
na wnioskować z danych uzy­
skanych w · Ministerstwie Go­
spodarki Komunalnej - nie ro 
kuje pomyślnego wykonania 
rocznego planu. Do końca lip­
ca zrealizowano roczne zada­
nia w 43 proc. Przypominamy 
więc, że przed rokiem zaawan 
sowanle robót było lepsze, a 
jednak planu nie wykonano w 
pełni - hie przeprowadzono 
planowanych remontów kapitał 
nych w ponad tysiącu budyn­
ków. 
Słaba realizacja planu remon 

tów nie jest zjawiskiem no­
wym - trudności w tej dzie­
dzinie występują fuż od kilku 
lat. Wart-O zatem zastanowić 
się nad przyczynami tego sta­
nu rzeczy. 

Do niedawna wskazywano na 
niedostateczne rozwijanie zaple 
cza techniczno-produkcyjnego 
przedsiębiorstw i ekip wykonu 
jących remonty. W tym jed­
nak 5-leciu rozbudowa zaplecza 
potraktowana została jako naj 
ważnieiszy czynnik warunkują­
cy rozwój wykonawstwa re­
montowego i usprawnienie tych 
robót. Wydatkowano na ten cel 
prawie 3 mld zł. Resort gospo 
darki komunalnej zapewniał, że 
zdolności wykonawcze przedslę 
biorstw remontowo-budowla-

nych podległych go.spodarce ko 
munalnej wzrosną w bieżącym 
5-leciu o ok. 10 proc. 

A jednak, mimo rozwoju 
przedsiębiorstw, w większości 
miast obserwuje się znaczne 
trudności ze zdobyciem wyko· 
nawców dla przeprowadzenia 
remontów kapitalnych budyn­
ków. W coraz większym bo­
wiem stopniu przedsiębiorstwa 
preferują budowę nowych o­
biektów, ze szkodą dla remon 
tów uzruawanych za przeds,ę­
wzięcie trudniejsze I bardzieJ 
skomplikowane. 

Prowadzenie takiej polityki 
przez przedsiębiorstwa podległe 
radom narodowym, niedocenia­
nie wagi remontów kapital­
nych domów - może fatalnie 
się odbić na stanie starych za 
sobów mieszkaniowych. Dość 
często bowiem nie przeprowa­
dzony. w porę remont pogarsza 
stan techniczny budynku I nie 
zawsze zwłoka da się odrobił, 
nie mówiąc już o warunkach 
w jakich mieszkają lokatorzy. 
Największe zaniedbania wystę­
pują w małych budynkach jed 
norodztnnych, w których wła­
ściciele nie mieszkają a więc 
nie są zainteresowani ich re­
montami. Domy takle stanowla 
prawie 25 proc. zasobów czyn 
szowych w kraju, a m!e"\<ka 
w nich ponad 800 tys. rodzin. 
Wieloletnie zaniedbania powin­
ny tu byf stopniowo odrobio­
ne, ku czemu warunki stwa­
rzają znowelizowane przepisy, 
w myśl których domy te, mo­
gą być remontowane ze środ· 
ków państwowych przy hipo­
tecznym zabezpieczeniu poczy­
nionych nakładów. 

Nowym przefawem naszej jed 
nośc:! było odbyte w tych 
dniach w MoskWie posiedzenie 
doradczego komitetu polityczne 
go państw - stron Ukłalu War 
szawslrlego, które rozpatrzyło 
aktualne problemy międzynaro 
dowe. 

Zawarcie ukłSC.u z NRF, któ 
ry przewiduje jasne I niedwu 
znaczne uznanie nienaruszalno 
śc; lstnlejacych w Europie gra 
nic. w tYm również linii Odry­
-Nysy, która stanowi zachodnią 
granicę Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, oraz granicy mię­
dzy NRF i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną - oświadczył 
sekreta.rz generalny KC KPZR 
- j8Slt ndewątpliw<ie poważnym 
wkładem w dzieło rozładowan i a 
napięcia w Eur0pie, pokojowe­
go współistnienia i owocnej 
współpracy wszystklkh państw 
europejskich. 

Jeśli chod'1ll o NRF - stwier­
dził Leonid Breżniew - niewąt­
pliwie cenimy realne podejście, 
jakle w ostatec7.nym rachunku 
przejawił rząd NRF przy opra 
cowywanlu układu. N ie ulega 
wątpliwości. że uznanie przez 

~~~~~~~'-..~~'~ 

Po posiedzeniu prezydium CDU 

Pięciopunktowy krok wstecz? 
(Zygmunt Sawicki donosi z Bonn) 

Zastrzeżenia:, wąt-p'MwoŚ'ci. warunkt - oto treść 
pieciopunktowego komunikatu CDU. oPublikowa­
nego po posiedzeniu prezydium chadeckie1 uni4. 
Niektórzy komentatorzy zachodnioniemieccy oce­
nili go lako krok wstecz w oorównaDiu do bar­
dzie'! elastycznego. sygnalizującego gotowość do 
współpracy. listu wystosowanego -przł!'Z opozycyj­
ną unie do kanclerza Brandta prz<ld jego wy­
jazdem do Moskwy. Obserwatorzy polityczni w 
Bonn próbują rozszyfrować, co się za tym ko­
munikatem właściwie tiryje, Czy te twarde tony, 
to przynomlna·nle cześcl nierealistycznych warun­
ków od których Sl>elrtlenia uzależnia CDU ewen­
tualne poparcie PGlitylrl wschodniej Brandta ma 
oznaczać. że biorą w chadee:li górę t>0plec7'nlcy 
Kie~inl'(era? Czy rzeczywiście Baorzeł został wraz 
z postępową grupa polityków CDU zmuszony do 
wycofa.nie się z przyjetej przez siebie I l)Opiera­
nej orze>z snora część t>0Utyk6w chadeckich takty­
ki otwierającej droge od rzeczowego dialogu, do 
kon•truktywnef wsp6łpracy z rządem SPD-FDPT 

I na tym tle szul<a sie od'POwiedz! na zasadni­
cze PY·t~nie, czy układy z krajamł socjalistyc-zny­
mi, zarówno tut -podpisany w Mosk'Mie, 'lak I ne-

gocjowane J)OTO.ZUmlenla, ~kalii tyl1tó f)'oparcle 
dość ntkłej większości głosów deputowanych partiq 
rządzącel. czy te-ż oPOWie się za nimi część depu­
towanych o-pozycyjnych? 
Większość komentatorów zachodnioniemieckich 

wyraża pog1ąd. że meusteptlwych nut dominują­
cych w komun~kacie z odbytego w środę prezy-1 
dium CDU. nie należy demonizować. Uważa się 
powsz~hnle. te zarówno Kiesinger, jak i popie-( 
raJący ~ego polltylre działacze slostrza.nej bawar­
skiej unii CSU znaleźli się poza nurtem nastro-
1ów. które imusz.ają natiię c;hadecka do przejś­
cia na reall<styc-znlejstt 1ronce-pc1e. Bez Wf)adania 
w nadmierny ot>tymi2:m można boWiem zaryzyko­
w~ tezę. te w unii CDU zachodzą obecnie zmla­
ny nastro.lów. nogl~dÓ"P. ocen. stwarzające nadzie­
je motllwoścl naw:lązania rzeezowe11:0 dfalogu mie­
dzy CDU i rządowa koaldcj11 SPD-FDP. Dial<>­
gu. który może w efekcie nozwollć stworzyć plat­
fonne cłla konstruktywnej współpracy opozycji z 
rzadem w k'westlach mających dee:vduiace znaC'Ze­
nie dla polii,tyki wewnętrznej l zagrani~~ NRF. 

(Shrót} 
uąd NRF realiów politycznych. 
jak.ie powstaty w Europie, tak, 
jak to znalazło swój wyraz w 
wynikach naszych rokowań, w 
tekście układu radziecko-zachod 
nioniemieck\ego, jest rozsądnym 
krokiem na słusznej drodze. 

Z 
awarty układ w pełni u­
jawni swe możliwości do 

· p iero, rzecz jasna, wów­
czas, kiedy zostanie ra-

tyfikowany przez oba kraje i 
kiedy wejdzie w tycie. Ze swel 
strony chcielibyśmy wYl'azić na 
dzieję. że dzieło rozsądlru zapo 
czątkowane podczas rokowań 
w Moskwie. zostanie doprowa­
dzone do pomyślnego końca i 
będzie się na.dal rozwijać w ~ 
terasie obu naszych państw 
sprawy pokoju w Europie. 

NawiązujljC do stosunków ra 
dziecko-chin;kich Leonid Bre­
żniew pow1 edz:iał, że w ZW'ią:z:ku 
z podpisaniem układu między 
ZSRR I NRF prasa krajów !m 
perialistycznych publikuje nie 
mało różnego rodzaju zmyślo­
nych informacji t oszczerstw. 
Twierdzą na przykład, jakoby 
Związek Radziecki podpisując 
układ, „rozwiązał sobie ręce na 
Wschodzie, aby wzmóc presję 
na Chiny". 
Cóż moźna pow.iedzieć oa ten. 

temat? 
Wiadomo, rzecz jasna, że na 

Zachodzie, w kolach imperiali 
stycznych jest niemało działa­
czy, którzy by chcieU dopro­
wadzić do starcia między Związ 
kiem Radzieckim I Chińską Re 
publika Ludową, I, fak to się 
mówi, upiec przy tym własną 
pieczeń. Panowie c.I niestety 
przeliczą się. Ich rachuby opie 
rają się na niezrozumieniu 
albo, ściślej biorąc, na świado. 
mym prze10aczan.iu rzeczywi­
stych celów i zasad polityki na 
szego socjalistycznego państwa. 

Nasza polityka w sprawie sto 
sunków z Chinami jest całkowi 
cie jasna i powszechnie znana, 
niejednokrot.nie już mówiłem o 
tym, Zda1emy sobie dobrze spra 
wę z tego, że unormowanie sto 
sunków między Związkiem Ra 
dzieck:lm 1 Chińską Republiiką 
Ludową leży w interesie obu 
naszych krajów oraz śwlat()We 
go systemu socjalizmu I rewolu 
cyjnego, wy.zwoleńczego ruchu 
wszystki"h uciskanych naro­
dów, w Interesie utrwaiania 
powszechneg<> pokoju - stw:er 
d2lił Leonid Breżniew, 

Nie wyrzekniemy się Intere­
sów narodowy"h swej ojczymy 
i b~pJeczeństwa narodu . ra­
dzieckiego. Także w przyszłości 
będziemy nieustannie walczyć 
o zespolen.\e krajów socjalisty<:z 
nych i światowego ruchu komu 
nistycznego na n!CW'llruszonej 
zasadzie marksizmu-leninizmu. 
Kierując się tą pryncypialną 
linią, KC KPZR I rząd radzlec 
ki gotowe są, w miarę swych 
sił przyczyniać sde nie tylko do 
normaJ.izacj! stosunków państwo 
wych między ZSRR i ChRL. 
lecz także do przywrócenia do­
brego są~edztwa I przyjatni 
między narodami radzieckim i 

cll!ńsldrn. do połączenia ich wy 
siłków w walce przeciwko inl­
periallzmowt I reakcji. 

Obecnie w Peklnje tocza stę 
w dalszym ciągu rokowania mię 
dzy delegacjami rządowymi 
ZSRR a ChRL dotyczące wa­
żn,ycb pr-:iblemów stosunków 
wzajemnych m.1ędzy obu kraja­
mi, Rokowania toczą !lię powoli 
- powiedzi.at sekretarz general­
ny KC KPZR - jednakże nie 
tracimv nadziei. przejawiamy 1 
będziemy przejawiać konstruk­
ty.wne I cierpliwe podejście, dą 
żąc do znalezienia rozstrzygnię­
cia omawianych problemów, któ 
re byłyby do przyjęcia dła obu 
stron. Chciałoby się mieć na­
dzieję, że także strona chińska 
odpowie tym samym, ponieważ 
pomyślne zakończenie rokowań, 
jak sądzimy. odpowiadałoby jn 
tereSO<n Chin w nie mniejszym 
stopniu, nit interesom ZSRR. 
".h3!fakte:yzu~ąc sytuację na 

BlISkllll Wschodzie Leonid Bre­
żniew poWiedział - obecnie !· 
&tnieje możliwość podejścia do 
rozwiązania konfliktu blisko 
wschodniego , pozycji realizmu 
i odpoWiedzialności, 

R 
:z:ąd radziecki - oświad­
czył Leonid Breżniew -
kier~ał się i kieruje Się 
tym, ze. sprawiedliwego 

f trwałego pokoju na Bilskim 
Wschodzi„ nie można zapewnić 
wynagradzaiąc w jakikolwiek 
spo36b agre9?ra za popełnione 
pr~z niego zbrodnie. Taki po­
kóJ mozna zapewnić tylko w 
drodze całkowitej likwidacji 
wszystkich następstw agresji 
izraelskiej m. tn. w wyniku cał 
kowitego wYeofania wojsk 
to:raelskich Ze wszystkich zagar­
n1ętyCh terytoriów. Opowiada­
Uśmy Się t opowiadamy 
za zapewnieniem praw narodo 
wych, bezpleczeń•twa i nieza­
leżnośei wszystkich państw w 
tej strefie. łącznie z zagwaran­
towaniem słusznych praw na~ 
rodu arabskiego Palestyny. 
Sprawą og:omnle ważną 

1>0Wledzlał dalej L. Breżniew 
jest a.ktywne popieranie boha­
terskiej walki na.rodu wietnam 
sklego przeciwko agresji amery 
kańskiej oraz walki krajów a­
rabskich o likwidację następstw 
agresji Izraeh I o sprawiedli­
wy pokój na Bl<lskim Wscho­
dzie . 

Mówca o8wiadczył, :i!e nadcbo 
dzący XXIV Zjazd KPZR będzie 
Wielkim wydarzeniem w :i!yciu 
t>artil i narodu. Ma on podsu 
mować wyniki 5-cioletmej pra 
cy we wszystkich dziedzinach 
życia ekonomicznego ZSRR i 

Jego polityki zagranicznej, wy­
tyczyć drogi dalsz„go rozwo.W, 
nowe etapy marszu do wielkie 
Co celu. 

Po omówieniu oslągnl<:ć lta­
zachstanu sekretarz generalny 
KC KPZR oświadczył: 

Nieustanne umacnianie ideo­
wej I organ•.7.acyjnej jedności 
!fZel'egów part!J.. jej wierność 
zasadom marksizmu-leninizmu 
- oto co daje najlepszą gwa­
rancję, te komuniści są godni 
zaufania narodu, te występują 
rzec~cle jak.o kierownicza, 
sterując" siła nas7A?go społeczeń 
stwa socjalistycznego, 
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Przed dzisieiszym meczem Start - Unia 

Rozmawiamy z trenerem 
mir L. Janeczkiem 

Pned dzisiejszym meczem !)ił 
karzy Startu z Unią zamieni­
liśmy kilka słów z trenerem 
drużyny łódzkiej mjr Longi­
nem Janeczkiem. 

Dziś w Sztokholmie 
startują lekkoatleci 
Dziś w Sztol<'holmie rozpocz­

nie się finałowy meciz lek­
koatletyczny o Puchar Europy. 
Udziiał biora następujące repre 
zentacje: ZSRR, NRD, NRF, 
Wioch, Fra!llcji, Polski i Szwe­
cji. 

W 1965 r. zwyciężyli lekkoatle 
cl ZSRR - 86 pkt., 2) NRF 
85 pkt., 3) Polska - 89 okt., 4) 
NRD - 69 pkt., 5) Francja -
60 pkt., 6) Wielka Brytania -
45 pkt. zwracamy uwagę, że 
reprezentacja Związku Radziec­
kiego zdobyła puchar różndcą 
zaledwie jednego pun!Qtu. 

W 1967 r. t>O ra-z d'!"u.gi Puchar 
Europy zdobyli repre-zentancl 
ZSRR - 81 pkt. orzed NRD -
Sł pkt.. NRF - 8ł pkt„ Polską 
- 68 pkt„ Francją - fil pkt. i 
Węgrami - 53 pkt. 

Ta·k więc nasi lekkoatled n 
każdym razem spadat.i o jeden 
szczebel niżej, zaJmujac - 3, 
a następnd.e - 4 miejsce. 

w reorezentacji lekkoatłetycz 
nel Polski startuJa dwa1 łod<'!ia 
nie St. Wagner z AZS I K, 
Maranda z ŁKS. Zawodndkom 
towarzyszy trener biegaczy śred 
nlodvstanŚowY'Ch int. T. Go­
rzuchowsk!. 

- Musimy z11cząf wygrywać, 
przynajmnie.j mecze organlzowa 
ne na własnym stadionie. Po­
trzebne są nam punkty by swo­
bodniej grać w rundzie wiosen­
nej. Staram się wpoić w zawod 
mków nie tylko ambicję, ale 
również przejawianie więcej 
iniejatywy w czasie samego me 
czu. Chodzi! również o to, żeby 
gracze Startu nauczyli sie strze 
lać z różnych POZYCJI. wyko­
rzystując nadarzające się sytu­
acje. 

- Czy lfl'l!Ć będziecie w peł· 
nvm składzie? c 

- Bra.k będne w !!-rutynie 
kontuzjowanego Sulka. Ma on 
nogę w gipsie. Jeżeli drużyna 
zagra bojowo, p<>w.innlśmy od­
nieść zwycięstwo. Pragnę przy 
pomnieć, że Unia zajmuje obec­
nie 3 miejsce. a my 14. Różnica 
punktów fest nieznaczna. Dzi­
siejszy mecz rozt>Qcznde sle na 
stadionie przy ul. Teresy 
o god-z. 18.3-0. 

W niedzielę ŁKS gra w Byd­
goszczy z Zawiszą. Lodzianie 
zajmują 11 mieJS1Ce, a piłkarze 
wo.lskowl - 15. Jest olbrzymia 
szansa odniesienia ZWYCięstwa. 
i p0prawienia lokaty. 

A oto zestaw par drużY'ft gra­
Jący>eh d'lliś I jutro • mi.strzo­
stwo II !Lg!: 

Ga<rbarnla - Motor, MZKS -
Olimpia, Od·ra - Hutnik. Star 
- Cracovia, Start - Unia, Ura­
nia - Sląsk, Warta - Piast. 
Zawisza - ŁKS. 

Walka o tytuł lidera rMegra 
się t tym razem między Ur;mdą. 
Odrą I Unia. 

fnł 
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Trzeba wyciągnąć pouczające wnioski 
Dobrze !dę stało, ~e trenera 

i działacz" sportu kolarskiego 
w Polsce postanowili na zebra­

~-a podjęcia i:!ecyzj~, aż do 
ostatniej chwili, wyjazdu do 
Anglii - A. Beka. 

niu komlsli sportowo-szkolenio-..-----------------1 

no 20 wrzełn!a pi-on smolento 
wy ma przedłożyć zarządoWi 
PZKol pełną analizę startu w 
Leicester ! zgłosić konkretne 
wn ioski odnośnie wprowadzenia 
nowych metod szkolen:owych. 
Jedno jest pewne, te projektu 
je się zwiekszenie ilości zalicza 
nych do pierwszej kadry olim­
pijskich szosowców z 1ł d'o 18 
zawodników. Trzeba bardziej 
uwzgled.niać również snecjaliza 
cie torowców z tym że inaczej 
trenować będą sprinterzy, a 
inaczej średniodystansowcy. Do 
itlosu musi zacząć dochodzić 
młodzi eż. PZKol domagać się 
bedzie od po5Zczegó!nych pionów 
i federaci! ujednolicenia metod 
szkoleniowych. 

wej I zarządu PZKol przeanali­
zować start na~zych kolarzy n~ 
mistrzostwach św'.4lta w Lei"e­
ster. 

Na ten temat rozmawiamy z 
członkiem zarządu PZKol p. 
Stanisławem Matun:ko. 

- Nl<>p0trzebne. a wręcz szko 
dliwe były zbyt pochopnie wy­
rażane nadzieje na medal. Tym 
dotkliwsre więc było - ro:llOUl­
rowanie. 

Wyści~ 1ednoetapowy niemal 
za.wsze jest loteria dla wszyst­
kich kota.rzy. Nieszczęście sPOt­
kało tym razem Szurkowskiego. 
który gdyby nie d'efekt. na 
t>ewno odegrałby t><>Ważniejsza 

rolę w walce o pierwsze miel-
eca. 
Być mote, do ezego pnyznał 

się trener H. Lasak, nopelniono 
błąd wyznacza.ląc Kluja. Ten 
niewątpliwie zdolny. dobrze 
t>rzygotowany do walk1 młody 
kolarz. nie wytrzymał jednak 
t>sychlcznde atmosfery towarzy­
szącej mist!'zostwom śo,ylaita. 

Przechodząc do zagadnień !lta.r 
tu torowców, należy ob1ektyw­
nie stWierdzić. te J. Kierzkow· 
ski był w tym l"oku w gorsze! 
formie nit przed sta<rtem w Sf'• 

zonie ubiegłym w Brn1e. 

Skła<! naszej drutyny był jed 
ną wielką „improwizacją" Pr·ze 
cie;. w Leicester pierwszy raz 
sta.rtowano w wytypowamym 
skła<fnię' Nowicki. ·Kierzkowski, 
Kaezorowski. Głowacki. Do dn\a 
dzts:ejszego nie została wyjaś­
niona sprawa dlaczego n~e zgło 
&>zono do wvśc'gu na 4 km. 
Nowickieco. Niezbyt jasna była 

Tu Uniwersiada 
W trzecim dniu Uni·wersjady 

odbywającej się w Turynie, flo 
recista Marek Dąbrowski wy­
walczył brązowy medal. zajmu 
1ąc trzecie miejsce. Drugi nasz 
repre-zentant Liszewski ujął w 
flin ale ostatnie miejsce. 

W turnieju ;zablowym trzech 
zawodników Polski: Nowara, Ka 
wecki I Bierkowski zakwalifi­
kowało się do finału. 

W wyścigu oływackim na 400 
m st. zmiennym Krawczyk za­
jął 6 miejsce. Grecka i Załuski 
odpadli w eliminacjach. 

Nasze siatkarki pokonały dru 
żynę Iranu 3:1. Dziś d rużyna 
Polski sootka s1ę z zespołem 
CSRS. Zwycleska drużyna za­
kwallfikule gie do finału i grać 
będżie z Bra;zylią. 

Zapowiedziane kroki powinony 
spowodować lepsze przygotowa­
nie kolarzy do orzyszłych mi­
strzostw świata. które odbędą 
się w Szwecji ! Włoszech, tym 
bardziel. że czeka nas w 1972 
roku Olimpiad'a w Monachium. 

(n) 

Więcej dobrych Imprez 
Przekonaliśmy się, będąc w Helenowie na meczu kolarskim 

Łódź - Polska. że kibice naszego miasta spragnieni są oglądania 
zawodów stojących na dobrym poziomie sportowym. 

Brak nam jest atrakcyjnych imprez lekkoatletycznych. Z wyjąt­
kiem mistrzostw akademickich Polski nie mieliśmy w Łodzi nic 
atrakcv.inego. 

Wiemy. że zawsze olbrzymim zainteresowaniem cieszył się n nas 
boks. Zainteresowanie to na pewno nie zgasło. ale chcemy ob(}k 
~potkań łigowycb oglądać częściej organizowane mityn11:i. Prze­
cież obok zawodników ligowych mamy również zaplecze i to do­
syć liczne. Ai>elujemv do Gwardii i do Widzewa. by kluby te za­
częły przej a wiać więc ej inic,fatywy organizacyjnej. 

Ni<: sie nie dzieje u nas w sportach motorowych. Niewatpliwie 
jest to wina PZMot .• który nie dba o sport, a zajmuje sie jedy­
nie szkoleniem kierowców. Propagowana jest u nas jedynie tury­
styka motorowa. 

Motna tak wymienia~ po kolei wszystkie dyscypliny sporta łódz­
kiego, z wyjątkiem kolarstwa. Mamy w kolarstwie sporo wyśmie­
nitych działaczy dobrzr. pracujący aktvw d~ialaczy, sedziów 
I armie zawodników. Dobrze IW było, aby z pracy kolarzy b?'łi 
prz)'lklad inni. &nł 

W telegrattcznym 
skrócie 

.t. Młod'Zi torowcy Polski star 
towali w Sofii. Głowacki wy4 
grał wyścig na dystansie 1 krn 
ze startu zatrzymanego - 1.lt,9. 
Ten sam kolarz zwyciężył '91 

wyścigu c:tługodystansowym. 

4 Mi.strz świ.ata z Hawany 
B. And·rzejewski orzerwal tre­
ningi w szpadz.ie ze względu na 
dotkliwe bóle w okolicach bar­
ku. Wątpliwy jest start na~ze­
i;:o szermierza w Budapeszcie t 
w mistrzostwach świ.a·ta w A.n­
ka·rze. 

4 Tenisiści Węgier przyjadą 
do Wars·zawy, by spotkać się 5 
i 6 września z naszymi gracza­
mi. Polska reprezentowana bę­
dme przez T. Nowickiego, w. 
Gąsiorka i funiora w. Fibaka 
z Poz.nania. 

.t. W Krakowie odbył się 
mecz w strzelaniu sportowym 
Pols·ka Szwecja. Spctkanie 
v1;ygrali reprezentanci Polski 
8:1. 

.t. W Warszawie od 5 do 11 
września na skoczni i.'(elitowej 
w Warszawie trenować b~dą 

-wszyscy najlepsi narc•srze Pol­
ski ze St. Danielem na czele. 

4 W wyścigu kolarskim o 
Puchar Karkonoszy liderem 
jest Czechowski. Drugi etap 
wygrał Czechowski przed Ko­
walczykiem, Smyrakiem, De­
melem, Kudrą i Lisem. 

Od spartakiady 
do 

Olimpiady 



11 e . . WYSOKA RAN&A 
TURYSTYKA::~::? dla łódzkiej· ,,bawełny'' to też ~ztuka 
S 

ytuacja właściwie jest 
dość cieka wa. z jednej 
strony mamy ośrodki 
wypoczynkowe zakładów 
pracy, z drugiej ośrod­
ki miejskie, powiatowe 

wojewódzkie - najrozmait-
sze POTiW i WOTiW. A w 
środku... dziura. Mamy cam­
pingi, na których brak wody, 
urządzeń sanitarnych. możthvo„ 
ści kupienia czegokolwiek do 
jedzenia; ośrodki, w których 
poza wyżywieniem i noclegiem 
nie oferuje się zupełnie nic. 
O co tu chodzi? 

Spr a wa jest dość prosta. Tu 
rystykę trzeba u m i e ć robić. 
Popadamy przy tym z jednej 
skrajności w drui:ą. Albo nie 
buduje się ośrodków, albo też 
chce ~ię na silę, aby były na­
tychmiast dochodowe. Przykła 
dem niech będzie niewielki ale 
śliczny ośrodek w Grotnikach. 
Mała willa w lesie, gdzie mo­
żna przenocować, otrzymać -ro 
siłki i jeśli ktoś chce, odpo­
cząć rzeczywiście. Tyle tylko, 
że cena jednej doby pobytu 
wynosi tam 123 złote od osoby. 
Absurd, który też mśc; się na 
frekwencji. Nowy kierownik 
tego ośrodka ma wykształce­
ni„ fat'howe, praktyk<,1wał we 
Włonecb i w .Jugosławii, w 
krajach - p<,1tentatach przemy 
siu turystycznego. Tak, właś· 
nie przemysłu. I co? Co bę· 
dzle mógł zrobić w Grotnikach, 
rlo których nikt nie przyje­
dzie, bo przec1ez za tę cPnę 
będzie miał miejsce w piek­
nvm o~rodku „Orbisu" w Cie­
chocinku? 

B aza turystyczna !est u 
nas bardzo uboga. Mó­
w_ią_ ni!'któTZy, że prze­
ciez nie ma w naszym 

woJl'wództwie takich atrakcji 
turystycznych jak gdzie ln· 
dziej. Więc będą. Będzie za­
lew sulejowski. I ma być nad 
tym zalewem inaczej, niż do· 
tychczas się praktykowało. Ko 
niec wreszcie z małymi obo­
deczkami zakładowymi, gdzie 
każdy sobie rzepkę skrobie Jak 
umie. Teren nadbrzeżny będzie 
oi.61nodostęnny. Żadne t>łoty 
nie hęda d zieliłv nla:iv na ka 
walki. Będzie jeden ·1nwPstor 
dn którel!o instvtucje beda m~ 
glv zgłosić swoje zapotr:r.ebo­
wanle I udział finan•owy. Po 
st:t.wionv zostanie ośrodek i w 
nim tvle, a tyle miejsc się 
przydzieli. Będzie woda, kana 
lizacja. nr~d f inne wveodv. a 
wszystko p1>T7:ądnie, bez drew 
11lanyrb budek camnln1?nwych, 
Jrtórvch rPmont j konserwarfa. 
kosrtuje d'Tie,..ię~ ra~v tvle ile 
bn<tnw~. Be,Y~ie - pytanie jes:r. 
cze tylko, kiedy'! 

~eren pod budowe zalewu zn 
stal zbyt -późno przygotowany. 
za p67.no rn.:poczęto cięci" la­
sów, planów zal!OSpodarowa­
nia obrzeży nie można robić. 
Dalej nie odpowiedziano na kil 
ka bardzo ważnych pytań: ja 
kie będa wahania w wysoko§ 
ei lustra wody, w których 
miejscach zalew trzeba będzie 
poglehiać i tak dalej. 

Kiedy już to wszystko zosta 
nie wyjaśnione, ma być rnzpi 
sany konkurs w Towarzystwie 
Urbanistów Polskich na pro­
jekt takiego właśnie, wzorco­
wego ośrodka, który zawierał 
będzie wszystkie niezbędne do 
prawidłowego funkcjonowania 
elementy: gastronomię, handel 
baze wypoczynku czynnego i 
biernego, kultury wreszcie. Pro 
jekty te będą mogły być mo­
dyfikowane tak, aby powiela­
jąc je, nie budować nad zalP 
wem czegoś w rodzaju Teofilo 
wa w mniejszej skali. Aby ca 
łość była przyjemna i funkcjo 
nalna pod . każdym wzg!e„~P l"l"' . 

Piękna to perspektywa, tylko, 
jak powszechnie wiadomo, 
wszelkie projekty rodzą •lę u 
nas odpowiednio długo. Nawet 
w trybie konkursu. Zanosi się 
więc na to, że nim będziemy 

w najskromniejszym choćbv 

stopniu mogli skorzystać z u­
roków, jakie ma nam· zalew 
sulejowski dostarczyć, nieje­
den rok minie. 

Z 
e wszech miar godna 
jest jednak uwagi sama 
koncepcja pQstępowania 
w przypadku Sulejowa. 

Koncepcja, której nie stosow.a 
no w prowadzonych do tej po 
ry Inwestycjach i rezultaty t P 
go są smutne. Przykładem 
niech będzie największy i naj­
ładniejszy do tej pory ośrodek 
wypoczynkowy i baza turystycz 
na w zamku uniejowskim. Wyre 
montowany i uruchomiony. nie„ 
wielka jeszcze wartość przedst• 
wiał. Dodajmy - przedstawi• 
do dziś. Teraz bowiem zaczęto 
się brać za to wszystko, co P'" 
winno tam być od razu: plaża. 
pawilony noclegowe, dojścif' do 
miasteczka, kiosk bodaj jakiś 7 
pamiątkami itp. drobiazgami. 
Działalność kulturalna ograni­
czała się do wieczornych .,potań 
ców" zwanych szumnie dansing-a 
mi, gdzie przyjezdni i mfe.isco­
wi izalewal; się systematyrzniP 
i dokła!'nie. a grły orzyszło co 
do czego, n.le było komu uśmiP 

rzyć wybujał)·Ch 
tów. 

temperamen-

Teraz ma się to wszystko zmie 
nić, i już po trochu zmieniać 
się zaczyna. Tylko, te wszystko 
to późno i zbyt wolno. W tu~y 
styce naszej jedną z najpowa7 
niejszych sla bości jest i to, żr 
zbyt wielu w niej rządzi i zbyt 
wieJu się na niej ,,zna". Tych 
jednak, którzy znają się rzeczy 
wiście. po prostu nie widać. 
Swiadczy o tym najdobitniej 
okrutna w skutkach samowo1a. 
jaka sie w tej dziedzinie nasze 
go życia gospodarczego rozple­
niła. Weźmy dla przykładu dwie 
tak ładne miejscowości jak Krze 
czó'v i Burzenin. W pierwszej 
wieluński oddział PKS, a w dru 
giej oddział sieradzki, bez niczy 
jei<o •ezwolenia i jakiejkolwiek 
prawnej decyzj; wystawlly swo 
je ośrodki. Gdybyż „to" cho­
ciaż na nazwę ośrodków zasłu 
l!"iwalo. pól biedy. Zamiast dom 
ków noclegowych - stare, " "Y 
cofane autobusy, na których 
l\•idok źle sie robi, bez wody, 
urzadzeń sanitarnYch. W do· 
datku „budowniczowie" ogro­
d•ili sobie tereny w ten spo­
sób, że zagrodzili dojazdy do 
istniejacych już tam ośrodkó'~ 
wypo<'zynkowych z prawdziwe 
go zdarzenia. 

P 
rzykladów takich moł­
na by zresztą przyto­
czyć i więcej, ale me 
psujmy już sobie krwi. 

Na deser jeszcze tylko parę 
drobiazgów. .Jesteśmy jedyn;m 
większym województwem, któ­
re nie posiada na swoich dro 
gach żadnej uczciwej zatoki 
postojowej. Te cztery istnieją 
ce, a wybudowane ostatnio, to 
tylko zatoki. Ani tam gdzie u­
siąść, opędzić najpilniejszą po 
trzebę, umyć się, czy co§ w 
tym rodzaju. Tymczasem ruch 
tranzytowy na naszych szo­
sach jest bardzo duży. W Po­
znańskiem. gdzie lat temu dziP 
sięć była podObna sytuacja, te 
raz stawia się Jut w miej­
scach postojowych kioski, gdzie 
i napić się 1 zjeść coś można. 
Jednym słowem, Europa za 
miedzą województwa. Nie wspo 
minam już nawet o motelach 
itp. „luksusach", bo wstyd po 
prostu, kiedy się wspomni, ż~ 
motel w Łowiczu „budowany'• 
jest już lat kilka, a hotel w 
Łęczycy lada dzień wejdzie do 
legendy. 

J tak to jest. Powiedzą nle­
któr:1y znów, że to przecież 
nie tylko nasze województwn 
jest w takiej syttiacji. I co 
najgors.:e będą mleć rację. I 
może właśnie dlategp francu­
skie l włoskie biura podroty 
reklamują wyjazd do Polski 
jako swego rodzaju wyprawę 
w nieznane. Podróż ..,egzotycz 
ną", bo mieszkaniec zurbanizo 
wanego społeczeństwa stanie 
tu wobec urymitywnych warun 
ków, będzie musiał walczyć o 
kąt do spania i pichcić coś do 
zjedzenia na podręcznej ma­
szynce. Cóż, można i tak, to 
te:i atrakcja. Tylko, te mało 
kto takich atrakcji dziś nu-
ka ••• 

LESZEK RUDNICKI 

Najtrudniej niekiedy dostrzec I zmieni~ rzeczy z pozoru 
na,jprostsze. O tym. że ranga produkcji łódzkiego przemysłu 
lekkiego - w sensie poziomu je1 asortymentu, nie Jest 
na miarę .,stolicy włókna". zaczęło się głośno mówić od n ie 
dawna. że trzeba to zmienić nie tylko • racji amblcjonal 
nych. ale i ekonomicznych · - zaczęto uzasadniać, w szcze 
gólności w oblic·zu nowego systemu bodźców. O tym, że 
n ie ;est to tak p roste jak by s ię mogło wydawać, świadczy 
wczorajsze posiedzenie Sekretariatu Kl:. PZPR, które odby 
Io się w ZPB im. Marchlewskiego. 

Zakłady te stanoWlą typową 
Ilustracje powyższego proble­
mu. Z jednei strony ll1<1my w ie 
loletnią tradycję i wysoką kul 
turę pracy wśród części doś­
w iadczone' załogi. z drugiej 
„kretonow:>-flanelowv profil pro 
dukcji". przesądzający o mało 
nowoczesnym jej asortymencie 
I stosunkowo niskich cenach 
uzysk iwany<:h za produkowane 
tu tkaniny. Interesy miasta. za 
logi. resortu 1 klienta wyma 
gałyby zmiany profilu produk 
cji - to jest wytwarzania tka 
nin o zdecyd'>wanie wyższych 
walorach użytkowych: lepiej 
wykończonych. wykonanych z 
mieszanek bawełny 7 elaną czy 
włóknem polinosic, odznaczają­
cych sie cieka wym i splotami. 
Spraw~ stru1<tu r y asortymentu 
- a od n iej właśnie zależy w 
dużym stopniu wielkość wYpra 
cowa.nego przez zakład zysku 
- nabier'ł szczególnej wagi dla 
każdego pra~ownika „Marchlew 
skiego'' zwtaszcza obecnie. 

Opracowany w przedsiebior­
stwie w zw1ą7ku z nowym sy­
stemem bodźców program je­
go rozwoju w przyszłym pięcio 
leciu. (o którym mówił dyr. Z. 
Balawejde• I I sekr. KZ - A. 
Dworniczak). uwzględnia wpraw 
dzle zmia<ne orofilu produkcji, 
ale jak sie wydaje nie na mia 
re oczekiwań i ootrzeb. Nie 
wdając się 7 konieczności w 
szczeg6łv programu, wypada 
wspomnie~ 'e ~ałkiem nowy a­
sortyment tkanin. opartv o no 
we surowce I technolog;e . ma 
stanowić ok. 20 proc.. W odnie 
sieniu do reszty - 80 proc. pro 
dukcjl - poza lepszym jej wy 
kończeniem. radykalnych zmian 
np. w sensie ">bnlżenla zużycia 
surowca. raczej slE: nie prze\v\ 
duje. Rysują sle wiec dyspro 
porcje w planowanym na 1915 

Przed 
warszawskim 

wrześniem 

Na zdjeciu: Warszawa. 

Wid<>k Starego Miasta od 

str1>ny Wisły. 

CAF - Tymiński 

rok zysku. wyższym - wg. za­
łożeń zakładu - z tytułu tych 
20 proc. nowej produkcji, niż 
całej p1>zostalej. Czy program 
nrzedsiębiorstwa jest progra­
mem maksimum czy minimum? 

zastanaw13no się w dysku­
sji. I - co zrobić, bv udosko­
nalić go. mimo bardzo skrom. 
nych środków inwestycyjnych 
jakimi zakład dysponuje I bę 
dzie dysponował? 

Jak w ladomo. bra,nża baweł­
nl.ana nie należy do tzw. rozwo 
jowych i w:>bec tego zatkres 
środków jakie otrzyma w naJ 
bliższych latach nie sprosta na 
pewno wielu pilnym potrze­
bom i zakładu „Marchlewskie­
go" I in.nyr.h. Tymczasem na 
prawde radykalna zmiana pro­
filu produkc'i uzaaeżniona jest 
równiei od wielkości nakładów. 
Prosty ' tan: asortyment jest 
m. in. wy.zna,·zony określonym, 
niskim na wielu oddziałach, 
poziomem te,..hnicznym ma­
szyn ; urządzeń. Dyskutanci a 
zwłaszcza prowadzący obrady 
I sekretan KŁ PZPR J. 
Spychalski, podkreślali więc 
ra.nge postęnu technicznego 1 
ryzyka - oczvwiście ryzyka o­
partego o realia, jakie trzeba 
podjąć przy ustalaniu zakresu 
tematów w ·amach tego zag,ad 
nienia. Postęp techniczny jest 
bowiem w •• Marchlewskim" ~a­
gadnieniem wśród zadań odcin 
kowych na;bardziej wyeksnono 
wanym. Przyois<>no mu na1w:vż 
sza ilość punl<t6w premiowych 
- 25. tj. t:vle camo ile wskażni 
kow\ synte~ycznemu - kwocie 
zysku. Pozostałe zadania to la 
kość - 15 pkt„ eksport 15 pkt . 
I obniżka koS7.tów urndukc.ii -
20 pkt. P r zv ograniczonych środ 
kach, posteo technlcznv jeRt dla 
zakładu źródłem i:lównvcb re-
7erw. (co ood1<reślail1 ·wszyscy 

obecni - w tym nrzedstawiclel 
KC PZPR - W. Tomas I sekr. 
ZG Zw. Zaw. ,,Włókniarzy" -
T. Czechowicz). Poza szansą ra 
dykalniejsze1 niż się obecnie 

nyml wyźe1. szere~ innych pro 
biemów syi>:n • lizowanych wczo· 
ral , a wymagających odrębnego 
omówienia. 

J. Dryll 
przewiduje z;m;any prof ilu pro .---------------­
dukcji, stw3rza on zarazem 
szansę radyl<a, ne! obniżki tak 
wysokich w zakładzie - kosz­
tów materiat'lwych. Proste o­
szczędzame surowca daje dużo, 
ale dobry pomvsł Jakiejś nowej 
oszczędnościowej technologii -
nieporównan.e więcej. Dlatego 
też, jak podkreslił uczestniczą­
cy w obradach minister 
przemysłu lekkiego - W. Ka­
kietek, zjednoczenie musi zo~ga 
nizować spr3wny system wy­
miany osiągnięć • tej dziedzi­
ny. lstnie.1e bowiem niebezpie­
czeństwo duhl-:>wan1a orac I po 
szukiwań, w myśl zasady: „każ 
lY sobie rzepkę skrobie". 
Postępowi technicznemu musl 

towarzyszyć postęp organizacyj 
ny. jako drugi podstawowy wa 
runek wyora„owania zysku -
i w konsekw„ncji' wzrostu płac 
I premii. Jeśli np. nie ud~ się 
wyeliminować ~zynników organi 
zacyjnych t Innych, które są 
tródlem fluktuacji. realność ca 
lego programu stanie pod tna 
k lem zapyta~ia. W roku ub. 
zwolniło s1ę z zakładu 1585 o­
sób. przyjęto 1721 - a więc w 
sumie 3306 osól> „fluktuowało". 
Stanowi to 37.2 proc. ogółu za­
trudnionych 1 oznacza 10 
proc. (!) wzrost wobec sytuacji 
z roku 1968. Realność programu 
za\eż:v ta.kże od rozwiązania od 
wiecznego prohlemu części za­
miennych i artykułów technicz 
nych. O Ile dziś brak cewek. 
silników, C'ZV wałków (przy 
jednoczesnym sporym zapasie 
ponadnormatywnym jakichś sla 
rych części) jest poważnym Ido 
potem o tyle w roku przyS'Zlym 
b~dzie to już trai:-edią . Taki stan 
umniejszy sku t ecznie zysk. a 
w rezultact„ szanse wzrostu 
pla-c I pre'll ' ł. 
Wręc~ sy:nbollcznym wyraże 

niem ogółu „organii:acyjnych 
niedoskonaloś•i" · 1est liczba 150 
etatów 1ak' e można by wygospo 
darować gdyby ... Gdyby „wszv 
stko grało" . Za tym stW.e rdze­
niem kryje •ię - poza poruszo 

Od t września 
korekta 
taryfy cel n ei 

Od I września. a więc prak• 
tycznie za klika dni. wchodzi 
w życie pewna korekta celnej 
taryfy - zarówno wywozowej 
jak I p rzywozowej. Zmiany te 
dotyCtl:ą niektórych opiat cel­
nych za ok reślone towa·ry wy­
wożone z kraju. a także ilości 
w 1akich pewne towary bedą 
mogły być wywożone bez ze­
zwolenia władz celnych, wzgled 
nie po otrzymaniu takich zezwo 
leń. 

Szcze!(ółową listę towarów 
spożywczych I przemysłowych. 
co do których worowadza się 
przy wywozie ograniczenda 
Ilościowe. podaje Dziennllc 
Ustaw nr 20. Tak np. w przy­
padkach wywożenia z kra1u cze 
ko!ady ! wyrobów czekolado­
wych. kawy naturalne.1. herba­
ty. miesa I przetworów mię­
snych oowyżel określonych. sto 
sowanych zresztą dotychczas 
limitów wagowych. trzeba bę­
dzie uzyskać dodatkowe zezwo 
lenie władz celnych. a także 
opłacić cło w wysokości 200 
proc. wart-0ści tych towarów. 
Identyczne zasady postępowan ia 
dotyczą wywożeni a oierza. 
puchu, wyrobów oasmanteryj­
nych. bielizny nościelowej, czy 
kryształów I oorcelany. 
Równocześnie minister han• 

dlu zagranicznego wydał ro zpo­
rządzenie (opublikowane w Mo­
n !torze Pol•k im nr 271 upoważ­
niające organy celne do wyda­
wania wspomnianyc h ze zwoleń. 
a także określające pewne nowe 
zasady s tosowania opłat celnyc h 
wobec obcokrajowców. któ rzy 
bę".la chcieli wywieźć n1ektó-re 
artykuły przemysł<>we. 

Po 25 latach 
znaleziono wrak 
niemieckiego samolotu 

Na bagnistych terenach w --po 
łudniowo-wschodniej Angl :i od 
naleziono w-ak niemieckiego 
bombowca .. Dor nier 17". który 
został praw1-,oodobnie zestrzelo 
ny w czasie drugiej wojn~ 
światowej . "la jego pokładzie 
znalez.ion.r !Y'>mbv ze sprawny­
m i zapalnikami a także szkie­
lety 3 członl<ów załogi. Samo 
lot osl adł na bagnach w oobli­
żu miejscow<>Ści C<iterham oko 
Io 32 km na ooludnie od Lon 
dyn u. 

Dzień powszedni Temidy liwo. Eksperyment obejmował War­
szawę, a przecież nie jedna Warsza­
wa w kraju .•• 

„Grają" tu bowiem nie tyle tzw. 
bodźce ekonomiczne. co ordynarne na­
cinanie uspołecznionego przedsiębior­
stwa, zaś ,;oszczędność" pal iwa była 
nierzadko p., prostu „produktem ubo 
cznym" owego os?;ustwa! 

N
IEDAWNO bylem mimowolnym 
świadktem rozmowy trzech wla­
ścic!eli pojazdów mechanicznych. 
Po towarzyszącej zazwyczaj ta-

kim rozmowom wymianie zalet (rzadziej 
wad) określonych marek samochodów. 
kt-Oś rzuctl uwagę o jakości paliwa. 

- Jeżdżę tylko na tóltej - podkreślił 
jeden. 

- Mnie za to wystarcza niebieska -
ucieszy! się drugi. 

- A ja, moi panowie - zatriumfował 
ten trzeci korzystam z„. ł u r y-
s t y cz n e j ( !). 

Spojrzeli na niego z... zazdrofolq. Ten 
„od żółtej" zauważy! nawet z odcieniem 
smutku. że „w obiegu turystycznym" 
jest t y I k o nieb.leska.„ 

• * • 
R OZMOWĘ tę przytaczam nie dla 

tego bynajmniej bym był ieJ 
treścią zaskoczony. Fakt istnie-

nia rozprowadzanej bez pośrednictwa 
CPN benzyny po „ulgowych" cenach 
Jest tajemnicą poliszynela. Gorzej, że 

„tajemnica" ta jest - rzecz można -
a k c e p t o w a n a, że na wet ci, któ­
rzy powinni co najmniej s t ar a ć się 
faktom takim położyć kres, często bez 
radnie rozkładają ręce. A jeszcze częś 
ci.ej po prostu zamykają oczy. Bo tak 
bywa po prostu w y go d n i ej. 
Pamiętam uro<'es. Jaki toczył sle przed 

jednym , sadów 
Na lawie oskarżonych zasiadł kierow 

ca jedne; z łódzkich baz trans porto­
'YYCh, któremu akt oskarżenia zarzucał, 
iż tylko w ciągu trzech miesiecY sprze­
dał nonad 1500 I benżyny nrzygodnym 
najczęściej Odbiorcom. Nazwisk~ dwóch 
z tych ostatnich udało •ie ustalić. obaj 
„ostawien; zostali także w !ltan oskar-
7.enia U jedne.1?0 z nich zakwestionowa 
no w 11:arazu blisko 200 litrów zaknpio­
ne.1 w ten suosób benzyny ••. 
Skazując nienczciweg0 kierowcę n-a 

rok uozbawienia wolności. dla paserów 
(bo do tej kategorii orzesteoców zali­
czyć należy nabywców kradzionej ben­
zvny) sąd okazał się 7nacznie łaskaws7.V; 
iednego skaza! na 3. drui:iei<o na 5 mie 
siecy pozbawienia wolności. Obvdwu 
zreszta ka„e tę zawiesił warunkowo na 
okres Z lat. 

wszystko, był to 
Rodzynek, wobec 

! olbrzymiej 
jakim iest kra 

A jednak, mimo 
proces - rodzynek. 
powszecb n ości 
szkodliwości zjawiska, 
dzież benzyny. 

• • 

N 
A PROBLEM ten zwracałem już 
uwagę m. in. w tym miejscu. 
Raz po raz sygnalizuje o nim 

prasa. Wiele miejsca poświęcają mu 
ostatnio pisma fachowe i specjalistycz 
n .e. Swych lamów dla dyskusji nad 
jego rozwiązaniem udziela swym Czy-
telnikom tygodnik „Motor". 

Zjawisko jesł macznie szersze 1 zna 
cznie bardziej szkodliwe ni:i można . 
by sądzić po wynikach jednego ekspe 
rymentu. Tym zaś szkodliwsze, że to_ 
warzyszy mu zbyt często tolerancja. 
a także niczym niewytłumaczalna 
społeczna akceptacja. 

Ci sami Judzie, którzy oburzaj!\ się 
na wszelkie i o o e przejawy kradzie­
ży, k~adzie:i benzyny traktuj!\ jako 
rzecz eo najmniej normalni\. I choć 
ten czy ów za nic nie kupiłby np. 
kradzionego zegarka, czy wyniesionej 
potajemnie z zakładu produkcyjnego 
wełny - nie kryje, a bywa nawet 

Ale to jtiż problem inny, nadający 
się do odr~bnycb rozważań. My wróć­
my do drugiego żródla paradoksu. 
Jest 01m. jak wspomniałem wz~lęclna 

bezkarność złodzrei i paserów. Bo je­
den, dwa, a nawet k ilka procesów 
nie czynią w tej bezkarności wyłomu, 
jak jedna ja~kółka nie czyni wiosny. 
A przy tym łagodnośó znanych ml 
orzeczeń sądowych. także n ie sprzy­
ja uzdrowieniu tego stanu. I nie od­
zwierciedla społecznej (nie mówiąc 

Żółta, niebieska • 
I ... turystyczna 

Jak sle dowiadujemy właśnie z tego 
tygodnika - w marcu br. przeprowadzo 
no w Warszawie pewien eksperyment. 
Polegał on p0 prostu na notowaniu 
przez stacje benzynowe numerów tak 
sówek zaopatrujących sle w paliwo. I 
oto okazało sie że np w dniach 3 ł 
i 5 marca we wszystkich •tacjach ben­
zynowych na terenie stolicy zaopatry• 
walo sie w paliwo m n ie i niż SO proc. 
warszawskich taksówek! Taksówki. któ­
re w ciaJ:"U trwania eksperymentu zao­
patrywały sie w benzyne zgodnie z 
przewidyw„niam; C'PN (średn! dobowy 
orzebie.: warszawskie.i taksówki nomno­
żony prze~ średnie zużycie paliwa) mo7.­
na by dosłownie ponczy6 na ualcach. 
Wedlu-: wyliczeń autor. ortvknłu. 3. ł 
i 5 marca c o n a j m n I e j 60ll stołP.­
eznych t~l<•ówek jeździło na „benzynie 
turystycznej" (!) 

Eksperymentem objęto tylko taks6w 
ki, a przecie:!! n ie ty l ko właścicie 
le taksówek łakomią się na ulgowe pa 

chwali się tym, te jeździ na kradzio­
nej benzynie! 

Paradoks? Niewątpliwie tak. A żr6 
del tego paradoksu szukać należy -
moim zdaniem - z jednej strony w 
nieporozumieniu, z drugiej zaś w ... 
bezkąrności uprawiania tego procede­
ru. 

• • 

N IEPOROZUMIEN~ polega na 
przekonaniu co niektórych, ż& 
kupują benzynę... zaoszczędzoną. 

Ludzie ci nie rozumieją lub wolą nie 
wiedzieć. w l a k I s p o s ó b sprzeda 
jący ową benzynę „zaoszczędził ją". 
I dlaczego sprzedaje im ją taniej niż 
zapłaciłoby mu za nią zatrudniające 

go przedsiębiorstwo. Zdarza się - zna 
cznie taniej ••• 

już o gospodarczej) szkodliwości zja­
wiska. 

Trudno te uwagi kierować li tylko 
do sądów. Pierwszym i nieodzownym 
warunk'em powodzenia jest przede 
wszystkim r o z b i c i e społecznej 
solidarności ze złodziejami, dalej -
wzmożenie kontroli w bazach tran­
sportowych, a dopiero następnym -
surowe sankcje karne, połącnone z 
ekonomicznymi. I to tak wobec zło­
dziei, jak I wobec sankcjonujących 

kradzież paserów. Dotąd, aż określe­
nie „benzyna turystyczna" dzi ś tak 
powszechne. całkowicie wykreślone 
zostanle z naszego słownika. Ludziom 
uczciwym całkowicie wystarczy „żół­
ta" i „niebieska" ..• 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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w ,, Olimpii'' 

Ochotnicze 
Hufce 
zdają 

,,na 

Pracy 
egzamin 
piątkę" 

To była dla nich wielka szan­
sa, Nie uczyli sic i nigdzie nie 
pracowali. o wielu z nich m6· 
wiono „urodzeni w niedzielę". 

Kiedy 9 miesięcy t emu zjawili 
się w ZPDz 0 0limpia", aby 
w ramach OHP zdobyć zawód 
(szwaczki, dziewiarza C?.Y ko­
toniarza) nikt tu nie wiedział 

Ilu z nich dotrwa do końca. 

Okres przyuczenia do zawodu 
pod okiem doświadczonych in­
struktorów nie był łatwy. 

A jedinak spośród 110 d2'iewczat 
i chłopców w wieku 17-18 lat 
odpadło zaledwie 23. Lnnl pozo-
11taJł ••• 

Wykorzystana szansa 

- Bardzo padoba się nam pra 
ca. kt6'rą wybrałyśmy - mówi 
jedna z jUJnaczek Krystyna Rut 
kowska. - W „OflmoU" spot­
kałyśmy się z życzliwym przy­
jęciem i dobrą opieka ze strony 
i·nstruktorek. KZ PZPR, dyre.k­
cji, i zarządu Zakładowego 
ZMS. I to, że dziś grupa nasza, 
pracująca w szwalni. zdobyła 
)>&Żytec:my za•wód - w dużei 
mierze zawdzięczamy ludziom 
tu pracującym. 

Istruktorka z pierwszej zmia 
ny w szwalni - Dan·uta Maciąg -- SS 

twierdzi. że dZie~zęta n ie tyl­
ko dobrze wywoązuia sie z p r a 
cy zawodowej, czego najlep­
szym dowodem jest fakt , iż 49 
junaczek zdobyło zawód szwac·z 
ki wykwalifikowanej - łącza.r­
ki, ale także pr acują społecznie 
i zawsze można na nie liczyć. 
Są równleż przodownice .iak np. 
Ii'ena Szydłowska. Elżbieta Po­
tocka. Elżbieta Bobras, Joanna 
Orlowska. 

W dziewiarni spotykamy 20 
junaków. którzy nie gorzej się 
spisują od swych koleżanek. 
W wdększości jak ocenia 
instruktor Kazimierz Owczarz -
są to chłopcy zdyscyplinowani, 
chętni do pracy i nauc1Zen.ia się 
zawodu. Kotoniarze mają z nich 
praW'dzi.wą pomoc. 

TmiiQ;~--

Łódzka jarzębina i bzy 
do Szwecji 

Materiał szkó!ka'fslcl - młode 
drzewka I k r zewy produkowa­
ne przez Łód2kie Przedsiębior­
stwo 0.11;rod·nicze :onane są ze 
swe1 wysokiej jakości nie tY'lko 
w kraj.u. Produkcja w łódzkich 
szkółkach wynosi 40 tysięcy 
drzew. 200 tys. · krzewów oraz 7t 
tys. róż roc:mie. Od 4 lat ten 
zielony ;utylmł jest przedmin­
tem eksportu do S zwec.ii i NRF. 
Szwecja Jest najpoważniejszym 
khlentem zagranicznym. Kupu­
je w Łodrl roc znie 12 tys. 
drzew i 38 tys . kr zewów. 

W ubiegłym tygodni u w na­
s zym mieście przebywał p rzerl 
stawicie! szwedzkiej fir my 
Martenson. k tóry wyraził swo­
je uznanie za bardzo udane 
drzewa i krzewy. Znajdują się 
wśród nich klony. akacje, liipy. 
jan:ębiiny, to1><>le <>raz bzy i ja. 

Z sądu 

błoruie ozd1>bne. Pan Martenson 
wy•raził chęć kupowania roc znie 
do 300 tys. krzewów. gdyż ama­
torów na n ie w Szwecj.i jest 
mnóstwo. ŁPO mogłoby p<>d·jac' 
się realizac.1,i takich dostaw, ale 
przedtem trzeba byłoby powiek 
szyć s-Lkótki. zwłaszcza przy 
ul. Długiej oraz l)O>prawić ich 
warunki, gdyż jak dotychczas 
nie ma.Ją nawet wody. W tym 
roku jednak dostawy do Szwe­
cji zwiększa się. a wartość .ich 
wyn iesie 408 tys. zł. 

Wczoraj do ŁPO nadeszła de 
pesza. w któ r e j swój p r zyjazd 
18 bm. do Łodzi zaoowiedz !eli 
dwa.1 p rzedstawiciele Holandii. 
Zai.nteresowani są oni zakupem 
drzewek krzewów. Będzie 
wiec to n.!ewątpliwie nowy 
klient. 

(Kasi 

Przepili szpitalny wózek 
Dyrekcja Szpitala i:m. dr Ma­

durowicza zawiadomiła m:.ldcję 

0 k·radzieży wózka r<:<>znego. U­
stalono, że ostatnio wózkiem 
tym przewozili opakowania 
szklane do punktu skupu, dwa j 
robotnicy gospodarczy Stefa·n 
K. lat 33 (Swierczewskiego 60 
m.' 45), ; Tadeusz o. la.t 35, (Ma 
rynarska 58 m. 2). Od tego cza 
su wózek zaginął. 

O dalszym losie owego wó'Z!ka 
o'powiedzieli Stefan K. i Ta­
deusz o„ którzy przyznali się, 
że go skradl'i. Otóż w drodtze z 
punktu skupu zdecydowali, że 
nie dostarc-zą wózk.ą do szpita­
La, lecz sprzedadzą go. Tak też 
zrobili. Nabywcą był Paweł M„ 
dla ktćxrego propozycja była 
dosyć nęcąca. Wózek, którega 

1§.o d>!ień nie0ie 
A W związku z robotami sie 

ciowymi, w nocy z 29 na 30 bm. 
tramwaje ltnid „101" będą kur-
sować: Ze Stoków - Telefo-
niczną Nowotki, Ki1ińslciego, 
Północną , Ogrodową. Zachodnią 
Obr. Stalingradu, Al. Uni.i, Sre­
brzyńską, Wieczność, Cyganka 
- do Nowego Złotna; 1imii 102": 
z Chojen - K:lińsk:ego, Północ 
ną, Ogrodową, Zachodnią i 
Zgierską - do Julianowa. 

A Męż~na, któremu 11 bm. 
wieczorem na ul. Zielonej przed 
kinem „Młoda Gwardia" skra­
dziono z ręki zega·rek „Mos­
kwa". proszony jest o zgłosze­
nie się do KD MO Polesie (Ko­
pern.i>ka 29/31) ook. 112, w godz. 
8-6 celem rozpoznania swojej 
własności i złożenia ze2'Ilań. 

A W „kimie przy pół cza'I'nej" 
Klubu Dzienrnka.rza 1. IX. o 
godz. 19 lromedi'a prod. francus­
k ie!. Nie drażni~ cioci Leonty­
ny„ 

WS!l'tość faktyczna 
ponad 2 tys. zł kupił 
250. 

wynosiła 
on za zł 

Stefan K. 'f Tadeusz O. lekko 
zairobionen p:eni.ądze .• utopl­

ii•' w wódce w restauracji „Le­
śniczówka ". 

Dalszy cląg tej hlstoriii. odbę­
dzie się w sądzie. 

Rozbói, kradzież 

ława oskarżonych 
Io lipca br. Edwaocd K , odwie­

dził z; kolegami restaurację 
"Murzyneku i „Magnolię". Kie 
dy olt. godz. 21,30 wracał do 
domu, na ul . Z ielonej zaczepił 
go nieznany młodzieniec i za­
żądał oddania teczki. Edward 
K. nie chciał - rzecz jasna -
spełnić owego żądania na co 
rabuś za•reagował ciosem w 
twarz. Młodzian wyrwał napad­
niętemu teczkę przewrócił go, 
ściągnął „ ręk:i ofia.ry zegairek i 
zbiegł. świadkowie zajścia uda-
11 się w pośoig za ucieki nie­
rem, >Illlli zawi.adomilH m.ilicję. 

Wkrótce schwytano sprawcę , 
Okazał się nim 18-letni Jan S. 
(Zachodnia 73, m. 13). W cza­
s ie rewizj.i w jego domu n.a'tra­
fiono na ślad jeszcze jedinego 
przestępstwa. Okazało się, że 
przywłaszczył on sobie wiele 
narzęd21i ślusarskich. które, na­
leżały do Fabryki Urządzen Bu 
dowla.nych. Obecność ich w 
swoim d<>mu tłumaczył tym, 
że„. ba·rdzo lubi majster•k<>W•ać 
1 kompletował sobie wairsztait. 

Oba U!Jl'2'JIJ•tY znała zły się w 
akcie oska.-żenia !l'I'zeciwko n i e­
mu, który Prokuratura Powia-
1lowa Łódź Pol.esie slclerowała 
do sądu. (eo) 
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Początkowo jednak z chłopca­
mi było spero kłopotów. Ndektó 
rzy z nich np. przychodz.Ui do 
zakładu z wł1>sami opadający­
mi na ramiona. a ponieważ prze 
pisy bhp wymagają przy takiej 
fryzurze zakładania chuste·k 
bądź s i atek - nie było innej 
rady. trzeba było pójść do frY· 
ziera. 

Sekretarz KZ PZPR - Jan 
Str zeblewski i przewodniczący 
ZZ ZMS - Kazimierz Przybyl 
zgodni są co do tego, że OHP 
z jednej strony daly możność 
znalezienia swojego mdejsca 
w społeczeństwie młodzie2y. 
która przedtem nie e>hciala się 
ani uczyć ani pracować 
z drugiej zaś za.kład wysz,kolil 
już nowe kadry wykwalifiko­
wanych pracowników. Bowiem 
po ukończeniu 9-miesięcznych 
kursów OHP wszyscy kh ucze­
stnócy 1>trzymują pracę w no­
WY<!h halach fa brycznY'<!h „Olim 
pii" na Nowyich Sadach. 
Dziś odbed7.de się uroczyste 

za.kończenie 9-miesięcrznego szko 
lenia. Warto. by Podobne hufce 
powstały w Lnnych większ}'<!h 
zakładach p r acy. Bo jest to 
przecież olbrzymia s.umsa dla 
młodzieży. 

f.J. Kr.) 
Foto - A. Waci> 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-55 
257-77 
09 

500-00 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Ojcowie rodzą się w sza­
fach" 

.JARACZA - godo:. 19 „Wszyst 
ko w ogrodzie" 

1.15 - godz. 19.15 „Grube ry­
by" 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego :16> 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japonii", godz. 
11-15 

HISTORil RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (UL Gdańska U) 
godz. 9-15 

HISTORD WŁOKJENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

r.ODZKIB ZOO 

czynne od godziny 9-111 (kasa 
czynna do 18) 

Jt I N A 

BAŁTYK - „Doczekać zmro­
ku" od lat 16 (USA) gOdz. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Dwaj panowie bez 
parasola" (rum.) od lat 16, 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA - ,,Romeo I Julia" 
od lat 16 (ang.-wł.) godz. 10, 
13, 16, 19, 

WISŁA - „Miłość, miłość. mi­
łość" od lat 16 (wł.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

WŁOKNIARZ - nieczynne 

Mn i ei •• niz w ubiegłym roku 

156 tys. dzieci i młodzieży rozpoczyna naukę 
Nowy rok szkolny pod znakiem reform i eksperymentów 

li 
Wakacje kończą się. MłOdzlet J>O Z-miesięcznym odpoczyn­

ku rozpoczyna no·wy rok sz'kolny. „Dziennik" popr<>sU ku­
ratora Okręgu Szlm!nego m. Łodzi - mgr Henryka Grendę 
o scbarakteryzo.wanie zadań na najbLi:i:s<~y rol< sU<ol.ny 
1970/71. 

Naukę w sz•Joo.łach różnego ty 
pu rozpoczyna <>kolo 156 tys. 
d 'l1eci i młod2ieży, a wiec 
mndej ni« w re>ku ubiegłym. 
O ile bowiem w roku szkolnym 
1969/70 do szkół podstawowych 
uczęszczało 90 tys. drl'ieci, to 
obecnie będzie ich 0<k. 86 tys. 
W szkołach ogólnokso:talcącyc·h 
uczyć się będzi.e ok. 12,6 tys. 
uczniów, a w technikach dzien­
nych - 11,6 tys. Po raz Pierw­
szy do szkoły pójdzie 8 tys. 
dzieci. 

łach, na które nieza'leżuie od 
sum p r ze·widzianych na ten cel 
w budżetach miasta i DRN, 
przewidu.1e się 10 milionów zł 
z SFBSiI. W tym roku nastąpi 
również rozwój opiek.i świetli­
cowej i pozalekcyjnej, m. in. 
poprzez rO?:maite ke>ła zainte­
resowań. 

Po rao: pierwszy przystępują 
do nauki klasy IV LO, które 
zainaugurują reformę matur. 
Dla mlodo:ieży, która będzie 

zdecydorwa·na po zakońC'Zenhi 
naukii podjąć pracę. trzeba bę­
dzie stworzyć możliwości zdo­
bycia zawodu podczas roku 
szlro1neg.o. 

Trud11-0 nie wspomnieć o kło­
ootach z pC>dręcznikami. Mło­
dzież przystępując do nauki 
nie dysponuje niestety . jesz.cze 
wS"lystki·mi niezb~dnym1 kSJ.ąz­
kami. Niewątpliwie utrudni to 
pracę zarówno nauczycielom 
ja·k i uczniOllll w p ierwszvc h 
tygodniach roku szkolnego. Po­
cieszać można sie tyl ko tym. 
że ilość brakujących podręc2ni­
ków zostanie niewątpliwie szyi> 
ko uzupel:niOllla. 

W. KASPRZAK 

, . 
wrzesn1a 6 Dzień Energetyka 

Powstają więc warunki, któ­
re 1><>winny bardzo oozytywnie 
wpłynąć na proces nauczania. 
i wychowywania młodzieży. 
Jednocześnie w związku z roiz­
gęszczeniem klas, po.prawią slię 
warunki lokalowe, zwłaszcza 
w szkołach poł<>Żonyoh central­
nie. Mnie.1 będzi.e to widoezne 
w szkołach na nowych o.sit>~ 
cLlach. 

Przed oświatą stają nowe za­
da·nia. Chodzi o to. a.by nie 
tylko uczyć, a.le i nauczyć mło 
dzież i wszczepić w nią <>dpo­
woedn<ą pore>ję rzeczywistej 
wiedzy. Na pierwszym miejscu 
planuje się dalszy rorz:wój przed 
miotów matematyczno-fizycz­
n)'<!h. W liceach, obok kontynu­
owania eksperymentów z lat 
poprzedni..h, wprowadzi się IW· 
we. M. in. zorganizo-wanych zo 
stanie ok. 20 klas z paszerzo­
ny·m programem przedmiotów 
matematyczno-fizycznych. Nastą 
p1 też dalszy rozwój zajęć fa­
kultatywn)'<!h. 

* Poprawa w dostawie energii elektrycznej * Rosną zaległości w opłatach 

Oczkiem w głowie władz 
oświatowych będzie szkoła ca­
łodzienna nr 170 na Widzewie 
- pierwsza tego rodzaju forma 
na:uki i wYChow2111ia w kraju. 
W s:1lkołach zawodowych akcent 
położony zostanie naturalnie na 
najlepsze przygotowanie mło­
dzi.,,.ly do pracy przy pomocy 
szeregu nowych form. Warto do 
dać, że uzupełniony będzie ze­
staw pomocy n<illlkowych w szko 

Niedzielne 
• imprezy 
tur-,st-,~zne 

PTT-K zatprasza w med.zlielę 
30 bm. na wycieczkę pieszą lira 
są: Dotn-oń, Przygoń, Barycz, 
Teodory Łaska Wola, t.ask. Po 
drodze zwiedzan ie zabyjjl{ów 
świeck ich i sa·kralnych oraz od· 
poczy nek w lesie. Zbiórka u­
czest n ików na Dworcu Kaliskim 
0 godz. 8, wyjazd o godz. 8.26. 

Dla amaitorów koła'I'stwa wy­
cieczka rowe rowa do żelazowej 
Woli. Wyjazd w sobotę o godz. 
15 ze Sta1reg0 Rynku, pe>wrót w 
n iedziele wieczorem. Należy za­
brać ze sobą koc i suchy pro­
w iant. 

W niedzielę ŁOTiW e>rgani'Zll­
je wye>ieczkę autokarową do 
Ciec·hoci<nka i Wtodawka, Za­
PiSY - ul. Piotrkowska 104a. 
Wyjazd o god-z. 8 z Pl. Komu­
ny Pa.ryskiej. 

„~ ·-:-~ -

* 50-!ecie związku zawodowego 
W minionej 5-1.atce o l!G,8 

proc. WZROSŁA w ŁODZI 
ILO$ć SPRZEDANEJ' ENER· 
Gii ELEKTRYCZNEJ Wiąże 
!Oię to bM-pośredlliio z rosnący 
mi zakupami sprzętu wym.aga 
jącego do pracy tej ener­
gii, coraz więcej Jes.t lod~­
wek, pralek. odlrnMlllCZy boJ· 
lerów, telew.izorów itp. O 11,1 
proc. w tYm okresie wzrosł~ 
długość lirulli elektrycznych 1 

energetycznych. a liczba od· 
biorców energiii zwiększyła 
sie w podobnym stopniu. 

Prawdą jest jednak. iż 
okres ten nie obfito>wal w »:" 
szym mieście w inwestyc,Je 
mające na celu oopraiwę pew 
nośc:i i niezawodności zasila­
ni.a odbiorców. W 5-latce W:U 
chomiono zaledwie 2 "tac.ie 
IUI kV SytUacja w ostatnim 
czasie 'ulega jednak S'Zyhkiej 

•p0prawlie. w roku bieżący~ 
uruchomiono bowiem 2 tak>ie 
stacje, a. budowa trzeciej jest 
już na ukończeniu. Fakty te 
wpływają bezpośrednio na PO­
PRAWĘ JAKOSCI il NIEZA­
WODNOSCI DOSTARCZANIA 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ. 
W PltZYSZŁEJ 5-LATCE 
ŁÓDŻ WZBOGACI SIĘ O 111 
DALSZYCH TEGO RODZAJU 
STACJI. 

Ale i ta.k w roku ubiegłym 
już 76,1 proc. odbi<>rców w 
Lodzi otn:ymywało energię o 
dobrym. napięciu (w granicach 
209-231 V), podczas gdy 5 lat 
wcześniej grupę te obliczano 
na niespełna 55 oroc. Także w 
ub. roku tylko 0,3 proc. miesz­
kańców Łod7'i otrzymywałrt 
energię o napiE>ciu zbyt nis· 
kim (Po·niżej 198 V). 

O ile jednak zakład Energe 
tyczny Łódź - Miasto stara 
sie na ile to jest moźliwe, p0-
prawiać .jakość i niezawod­
ność dostarczanej energii elek 

trycznej. o tyle pewna grupa 
jej odbiorców ciągle NIEDO· 
STATECZNIE WY\TI:ĄZUJE 
SIĘ Z OBOWIĄZKOW PŁACE 
NIA ZA NIĄ, Zadłużen>a :i 
tego tytułu aktualnie przekr<? 
czyły w Łodzi 4 mln zł I 
objawiają stałą tendencję 
zwyżklową. Trudno - trzeba 
było rozpocząć akcję wyłącza 
nia energii tym ws-zystk:im. 
którzy zapa.minają. czy nie 
chca pamiętać, o ciążących 
na nich obowiązkach. 

W bieżącym roku krajowa 
energetyka., a wlec · i łódzka. 
obchodzą 50-LECl'E DZIAŁAL­
NOSCI ZWIĄZKU ZA WODO· 
WEGO PRACOWNIKOW E­
NERGEYKI, choć oczywiści<' 
dz.ieje tej grupy zawod<>wej 
się-gają kilkunastu lat wsteC'l!. 
Na mll!l'ginesie: niedawno wY 
kopano w śródmieściu Lodzi 
kabel ener11:etyczny pracujący 
pod naniE'ciem 6 kV. ulO'i;o-ny 
w„. 1905 roku. Był w tal< d<>­
ske>na!ym stanie, że użvto ~o 
powtórnie w innym miejscu? 

ZE l.6dź-Miasto szczyci sie 
posfadanriem na.iwiekszej licz­
by Brygad Pracy Socjalistycz 
nej (91 BPS z M9 uczestnika­
mi). Iniała tu też 9 Oddzia­
łów PS. a 101 ich pracowni­
ków uosia.d:a tytuły Przodowni 
ka lub Zasłużone11:0 Przod<>W­
nika PS. Ci najofiarniejsi, -
doskonali fachowcy - wraz 
z cała rzeszą łódzkich ener­
gt'tvków, sorawili, iż przedsię 
biorstwo dwukrotnie zdobyło 
~ztandar nrzechodn; Prezesa 
Radv Ministrów i CRZZ oraz 
dwukr<>tnie t.:l.lciż sztandaT M.; 
ni..tel"S\twa Górnictwa i Ener­
getyka oraz ZG ZZ PE. 

W BR. OZIER ENERGETY­
KA PRZYPADA 6 WRZES· 
NJA Już terao: jednak. z tej 
okazji składamy jm serdecz­
ne życzenia: 

(.J. P.) 

DYŻURY APTEK 

eo~ QDZIE ~ l<IEDVY Obr. Stalingradu 15, Kilińskie 
go l36a, Piotrkowska 307, Pa­
bianicka 218, Narutowicza 6, 
Pl. Kościelny 8, Felińskiego 3. 

WOLNOSC "Bandyci w Me 
dlolanie" od lat 16 (Wt.) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA „Czarownice" od 
lat 16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE - „Zamek pu 
łapka" (fr.) godz. 19 (ki·no 
czynne ty~ko w dni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE „Gang 
Olsena" (duński) godz. 19.15 
(kino czy·nne tylko w d>lll 
pogodne) 

SEANSE NOCNE 

BAŁTYK „Gang Olsena" 
(duński) godz. 22.i5 

WISŁA - „Czerwony płaszcz" 
(duński) godz. 22.30 

WOLNOSC - „Dmewczyna z pi 
stoletem" (wl.) godz . 22.15 

CZAJKA - „Człowiek, który 
wymyślił życie" (duński) g. 
22 

STYLOWY „Kowboju do 
dzieła" od lat 16 (ang.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO - „Zdobycz" od lat 
18 (franc.) godl!!. 17.15, 19.30 

ADRIA - Potegnanle z tytu­
łi;m: „Niezłomny Wiking'' od 
lat 11 (USA) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

TATRY - „Mlecz dla króla" 
od lat '1 (USA) godz. 10, 12, 
14. Bajki: „Przekorna chmur 
ka" ii:odz. 18. 17. „Mary!<la I 
Naipoleon" od bt Hl (pol.) 
godz. 18, 20.15. 

CZAJKA - „Kleopatra" (USA) 
od lat 14 l(Odz. 1'1 

DKM - „Most" (jug.) od lat 
14 godz. 17, 19 

ŁDK - „Barbarella" (wł.) od 
lat 16 godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Białe wilki" od 
lat 16 (NFm godz. lll, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

HALKA - Dni filmu rumuń­
skiego: „Wspa.niałe wakacje" 
od lat 14 godz. 16, 18, 20 

1 MAJA - „Dtień oczyszcze­
nia (po!.) od lat 16 godz. 
15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Angeli 

ka l sułtan" od lat 16 (fr.) 
godz. 10, 12.15, 14.45, 11.15, 
19.45 

MUZA - „Pojedynek w słoń­
cu" od lat 16 (USA) godz. 15, 
17.30, 20 

OKA - „Fantomas contra Se>o 
~a.nd Yard" (fr.) od lat 14 
godz. 15, 17.30, 20 

POLESIE „Planeta małp" 
(USA) od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Jezio ro sta­
rej sowy" (NRD) od łat 11 g. 
17, „Dziesiąta ofiara" (wł.) od 
lat 18 godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Powrót re 
wolwerowca" (USA) od lat 14 
!!rod•. 18. 18. 20 

POKO.J - „Kobieta wąt" od 
lat 16 (a ng.) godz. 16. 18, 20 

PIONIER - „Łowcy skalpów" 
od lat 16 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD - „ Rozbójnicy 
lijscy" od lat 14 (wł.) 
10, 12.30, 15, „Sól ziemi 
ne.i'' od lat 14 · ~po!.) 
17.30, 20 

sycy­
godz. 
czar­
godz. 

ROMA - „Bitwa o Anglię" od 
lat 14 (ang.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ „Winnetou wśród 
sępów" (jug.-NRF) od lat 11 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Szczęśliwy Aleksan 
der" od lat 14 (franc.) godz. 
16, 18, 20 

SWIT „.Jak rezpętałem n 
wojnę światową" cz. t „U­
cieczka" od lat 14 (poi.) g. 
10, 12, lł, 16. 18, 20 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital tm. a. Wolf - dziel­
nica Bałuty ora2 • d:delnlc;t 
Górna poradnie „K", Felińskie. 
go 51. Przvbyszewskłego 32. 

Szpital Im. .lordana - dziel­
nica Widzew oraz 1 dzielnicy 
Górna poradnia „K", ul. Od­
rzańska 29. 

n Klinika Pol.-Gln. AM -
dzielnica Sródmteścle. poradnie 
„K" Nowotki 80 I Kopcińskie· 
go n oraz z dzle!ntcy Górna 
por;idnła „K", uL Cieszkow­
skiego !. 

Szpital Im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz dzielni­
ca Sródmleście poradnie „ K", 
Piotrkowska llrl I 269 e>r&.2 li 
dzielnicy Górna ooradnla „K", 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńsldch 61) 

Chirurgia północ Szoital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia ura•nwa <;zplta l 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka - Szpital Im. Jnn 
scher'! (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dde· 
cleca - S•ołt~l im. Konopni· 
ckłej (Sporna 36150) 

Chirurgia szczekowo • twarzo­
wa - Szpital Im. Barlickiego 
(Knpclń•kłego 22! 

Toksyikologia - f'!lstytut Me 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

· Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. SienkieWicza 137, tel. 66§·66. 



< 

OGŁOSZENIA DROBNE 
D r BORECKI - gine-DOM sprzedam (Sikawa) 
kolog, Traugutta 9 Wiadomość Junacka 10 

s P0ŁDZ1ELNIA L~ D.OM - 4 pokoie, kuch­
pecjalistów „Zdirowie", ma, ogr~ i oficyna na 
1. Kośeiuszki 67 leczy dająca _Stę na . wanztat, 
operuje żyta.kii kończyn względme pomieszczenia 

olnyeh, wykonuje za- g~podarcze w Andrzej.o 
iegl ginekologiezne, le- wie k. ~zi, w okoll­
Y w zakresie chorób cy stacji kolejowej -

s 
A 
1 
d 
b 
cz 
k 
m 

obiecych i zaburzeń hor sprzedam._ Oferty „91816" 
onalnych (tarczyca, za- Prasa, Piotrkowska 96 
urzenia wzrostu I roz- PLAC 365 m kw. z bu 
oju plciowego, otyłooć, dynlriem gospodarczym 
iepłOdność u lroblet i - ZdroWie - sprzedam. 
ęilczyzn). Przeprowadza Oferty „91822" Prasa, 

b 
w 
n 
m 

adarua histopatol<ogi=ne Piotrkowska 98 b 
~ cytol~i.cz:.ne. Bldts:ze DZIAŁKĘ w Justynowie 
mformaeJe tel. 664-87. 650 m kw. z domkiem -

D OM jedno.r<>dzi.nny Sta blisko stacji sprzedam. 
owa Góra, ul. Wschod Tel. 373-37 81888 g r 

ru ·a 12 (koniec ul. Rzgow 
kiej) sprzedam. Leś- D~M murowan;: 1-ro-s 
iewski 918-;8 g dzmny w sta.me suro-n 

wym w Łodzi kupię. 

D ZIAŁK~ 1.900 m kw. Wiadomość Kaz!mierz No 
Karsznice, sprzedam. wak, PGR Dlutow,. ~w. 

orecki, Katowice, Ple- Łask, telefon Pabianice 
iscytowa 421B 15-82-90 91911 g 

-
K 
b 

D OMY jednorodzinne go MEBLE, kuchenkę gazo­
podarstwa oraz k~żdą wą, lodówkę sprzedam. 
·eruchomość mo:ina Wrocławska 10 m. 24, 
zybko sprzedać lub ku tel 587-13, god.:. 16-20 

s 
m 
s 
p 
n 
ić. Informacje bezpłat- PIANINO krzyżowe, a­
e. Kilińskdego !80-4. kordeon wiolonczelę -
zeźnik 91768 g sprzeda~. Łódź, Piotr-R 

2 ha ziemi sprzedam, kows..'<a 24 m. 22 
L ódź, Franciszka 25 WSPÓLNIKA do warsz­

OM, budynk;I gospo- ta.tu d2>1ewiarskiego przyj 
arcze, ogród (całość 415 mę lub sprze_<l~m wi:ir­
.rów) 9J)rzedam. Kolusz s~at w. ~ałosC"l. Sw1d-

D 
d 
a 
k I , Nowotki 15 win, Ko9Cmszkl 21/10 

D OM 6-lzbowy, własnoś MASZYNĘ elektryczną 
iowy z działką 1 ha krawiecką „Singer" -c 

b lisko stacji Żakowic~ sprzedam. Tel 322-30 
s µrzedam. . Kaletnik, ul. MAGIEL elektryczny -

artyza.ntow 14 kompletny, 2 silniki elek 
OSPODARSTWO 3 ha tryczne 15 I 15 5 KW 

p 

G 
s 
s 
przedam Józef Urbań- „Siemensa" spr'zedam. 
k.!· Lutomiersk k. Ło- Wieś Łaznów, tel. 5, Der 
zi 91814 g da 91773 g d 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za 
okazana opieke. J)Omoc i współczucie w 
ciężkich chwilach choroby 

S. t P. 

JADWIGI 1 CZERNIEJEWSKICH 
GAMERT 

llerdei:Zne )llOdlriękowanie składa: 

RODZINA 

ltol. doktorowi CEZAREMU ROŻYCKIE­
MU w"l"'razy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

OJCA 
stdadaJaf 

DYREKCJA . POP PZPR. RADA 
KŁADOWA SZPITALA 

fm. L. PASTEURA 1V ŁODZł 

ZA• 

Dnia ZS sierpnia 19'70 r. zmarł 1>0 kr6tkich 
lecz cieżkich cierpieniach, pnetvwszv 1,..t 
lł1 na57, najukochań~y Mąt. Ojciec i Dzia• 
dek 

S. t P. 

BOLESŁAW STĘPIEA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na• 

stąpi " kaplicy cmentarza na Mani dnia 
Z9 sierpnia br. o godz. H, o czym zawia• 
damłają pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, CÓRKA. SYN. SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKI 

Dnia 27 sierpnia 1970 r. :smarta przeżyw• 
ln'Y lat 90 

S. t P. 

JADWIGA PILAWSKA 
Pogrzeb odbędzie się Z9 sierpnia br. o 

godz. 17 na cmentarzu św. Rocha na Rado· 
coszczu o czym zawiadamia 

RODZINA 

W dniu 27 sierpnia 1970 r. :smarla w 
wieku 63 lat 

JS. t P. 

KONSTANCJA STANIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 sierpnia 

1970 r. o 11ot1z. 17 na cmentarzu na Do­
łach. o czy111 z clębokim żalem zawiada­
mla 

RODZINA 

Dnia Z7 sierpnia 1S70 r. wmada, przeżyw• 
lllY lat 6' 

S. t P. 

WALERIA TRZMIEL 
z domu Cykiert 

Poirrzeh odbedzie się dnia Z!I. vtn. 1970 
roku o godz. H.39 z kaplicy cmentarza na 
Dołach. o czym zawiadamiaj!\ 

DZIECI 

111--1111111------------------------·· 
Wszystkim. którzy okazali nam wiele 

serca i pomocy w tragicznei dla nas ehwi· 
li ora.z przyczynili się do uświetnienia uro­
czystości pogrzebowych naszego najuko­
chańszego Syna, Tatusia. Męta, Brata. Zię· 
cła. Szwagra i Wujka 

S. t P. 

RYSZARDA STANISŁAWA 
ZIELIŃSKIEGO 

artysty-śpiewaka Teatru Wielkieiro 
w Łodzi 

a 11Zcze11ólnie: Ks. J. Wysoe1<iemu. Dyrek­
c.ii Teatru Wielkiego. Przyjaciołom, Wszyst­
kim Koleżankom i Kolegom. Sąsiadom a 
szczególnie pp. Rogowskim oraz WSZY$tkim 
pozostałym uczestnikom obrzędu hłobne­
go, składamy najserdeczniejsze podziękowa­
nia 

ŻONA. SYN i RODZINA , ... „„„„„„„„„„„„„„„. 

PIANINO sprzedam. re PRZYJMĘ uczennicę, 9tu 
lefon 540-92 91821 g deDtkę na mie82.kanle. 
KOMPOST po pieczar- Podrzecima 19 m. 14, 
kach sprzedam. Telefan front 91859 g 
230-2.6 wieczorem SAMOTNA poszukuje po 
PUDELKI ·sprzedam. - kołu sublokatorskiego w 
554-79 91915 g Zgierzu. Oferty „91874" 
FOKSTERIERY szorstko- Prasa, Piotrkowska 96 
włose, szczenięta, sukę POKO.J z wnęką, kuch­
z rodowodem sprzeda.n. nia - bloki, telefon 
Łódź, Przystań 17 (Rondo Tirowa), zamie­
„TRABANTA 600" sprze- nię_ na większe bloki, 
dam. Uniejowska 4 m. 23 moze być Teofilów. -
po godz. 17 92401 g =486=-1-=9-p_o~_17:---:--:-:---:-­
„WARTBURGA" w ide- DWA pokoje, hall, ku­
alnym sta·nie sprzedam. chnia, przedpokój, la­
Tel. 538-57, godz. 8.30-16 zienka, c. o., ubikacja, 
„WARSZAWĘ M 20" _zamienię na pokój z ku 
pilnie sprzedam. Ciesiel chnią i pakój oddzielnie 
ska 21 m. 14 Gdańska 76 m. '31, Józef 
------------1Sucheckl, I piętro, po­
POSZUKU.JĘ sropy lub nrzeczna oficyna, godz. 
garażu, okolica Główna 18-20 91899 g 
- Milion<?Wa - Wólczań MATEMATYKA - po­
ska - Sienkiewicza. Te prawkl. egzaminy. t57-57, 
lefon 617-76 91784 g mgr Pluskowskl 90655 g 

~~:Rs;aA ;'i~~naani~rz~! NAUCZYCIELKA poszu­
czennicę spoza Łodzi w kuje pokoju z wygoda­
zamian za usługi. Tel. mi. ~ferty ,91912" Pra-
616-32, godz. 17-19 sa, Piotrkowska 96 

DWA pokoj~ .. kuchnia ~~~~!A ~~er::'s~\mw ~ 
bez c.o. zamienię n.a ka orzyjmę. Nawrot l03 
walerkę - nowe budow --""'·.._.-... ______ _ 
nlctwo. Tel. 618-81 FRYZ.JERKA damska -

czeladni'k poszukuje pra 
STUDENTKA . posz~uje cy. Oferty „91769" Piotr 
poko_Ju ~blakato~skiego, kowska 96 
zaopiekuie się mieszka- 1-----------­
niem osób wyjeżdżają- KULTURALNA pani 
cych. Oferty nr 197 Piotr przyjmie praci: na pari: 
kowska 96 197 p godzin, najchętniej za­
MAŁZElilSTWO b d 1 t- ooiek?ie się dzieckiem 

. ez ze. w wieku szkolnym. O· 
ne, członkowie spóldztel ferty „ 91803" Prasa, Piotr 
ni, pos2.ukuje pokoju sub lrowska 96 
lokatorskiego, najchęt- -----------­
niej śródmieście. Praska POMOC domowa potrzeb 
12 m. 21 91768 g na na stale. Warunki bar 
MIELEC - pokój, kuch- dzo dobre. Tuwima 40 
nia komfort, kwaterun- m. 10, dzwonić telefon 
kowe, zamienię na rów 269-57, po godz. 16 
norzędne w Łodzi. Wia ----------­
domość Łódź, tel. 417-23, OPIEKUNKA do półtora 
goct.z. 18-21 ro~znego dziecka zaraz 
KAWALERKA do wyna notrzebna. Łódź. Alek­
ji:cia. Płatne za rok z sirndrowska 12 m. 5 
góry. Marynarska 42 m. POTRZEBNA pomoc do 
1 91796 g mowa do rodziny z dwoj 
INOWROCŁAW - 2 po- !!iem dzieci. Srebn:yń­
koje, kuchnia, zamienię ska 38, I p., tel. 2~7-52 
na mieszkanie w Łod2.i. od 16 91807 g 
Wiadomość Łódź, Nowot GOSPOSIA dochodząca 
ki 22, Kacprzak ootrzebna . Zl?łoszenia 
DWIE studentki posz:.t- Nowotki 94 m 'l!1 
kują pokoju w śródmie ' -
ściu. O[erty kierować PRZYBŁĄKAŁA się su­
Jolanta Berent, Często- ka brązowa bokser. 0-
chowa, Prądzyńskiego 5 debrRć: Gr~waldzka 33. 
„M-ł" na Dąbrowie, za O<l'ftiernia 91856 g 
mienię na 2 razy po 1-----------­
„M-2" w nowym budo"7 ANDRZE.J Jaskólski, 0-
nictwie. Oferty „91800" si!"dlowa 2 zgubił upraw 
Prasa, Piotrkawska 96 menla na konarki jedno 

. naczyniowe E-302, kat. 
MGR mt. budownictwa III 911165 g 
przyjmie pracę po godz 
16. Oferty „91801" Pra- „,.....-~~...;---. 
sa , Piotrkowska 96 

NAUCZYCIELKA poszu­
kuje p<>koju sublokator 
skiego w centrum. Ofer 
ty „91809" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MŁODE małżeństwo po 
szukuje pokoju subloka 
torsklego. Tel. 454-54 
godz. 16-111 91828 g 

DWA pokoje, kuchnia, 

Srebro-złam 
KUPUJĄ SKLEPY 

"Ars Gnristiana" bloki - kwaterunkowe, 
zamienię na pokój, ku­
ch.ruę - blokd i kawa-
lerkę, bloki lub pokój w l.odzl, ul. Janeza J 
oddzielny - stare bu­
downictwo, częściowe wy 
gOdy. Oferty „91817" Pra 
sa, Piotrkowska 96 
PANIĄ lub pana przyj-

I Lutomierska JT, ·---------„ 
mę na mieszkanie. Zgier STANISŁAW Ru~kow­
s.ka 125-b 91842 g ski, Tramwajowa 3 zgu 
MIESZKANIE wlasnościo bił decyzję mieszkanio-
we M-4 lub M-5 kupię. wą 91884 g 
Oferty „91846" Prasa, .,. . 
Piotrkowska 96 U_NIEW A_ ... NIA się zag.u 

Radio 
SOBOTA, 19 SIBRPNIA 

PROGRAM I 
8.oe Wiad. a.os Dzień dobry. 

tu Red. Spoi. 8.10 Mozaika mu 
zyczna. 8.44 Koncert życzeil. 
9.00 z Radiowej Listy Puebo­
jów. 9.50 w. A. Mozart - I 
kontredansów, 10.00 Wiad. 10.0b 
„N<iedźw!edź" - odc. 10.25 Me 
lodle. 10.50 O zd'l'owi.e człowie 
ka. 11.00 F. Deli.u& - „Pary.G" 
- pieśni wielkiego miasta. 11.25 
(Ł) Koncert Ork. Ma.ndolini­
stów ł:.RPR. 11.49 Aud. dla ro 
dziców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta 
niej. 12.45 Rolnic:z;y kwadrans. 
13.00 Melodie na upal. 13.20 Me 
lodie ludowe. 13.40 Rytmy 1 
melodie. u.oo „Czy =asz te 
książkę? 14.30 Koncert solistów. 
15.00 Wiad. ).5.05 Radloferie z 
piosenką. 16.00 Wiad. 16.0S J. 
Massenet: Sui.ta orkiestrowa. 
16.30 Tra.nsmisja z finału Pu­
char-u Europy w lekkiej atle­
tyce. 18.15 Wlad. 18.20 „Popo­
łudnie 2. młodością". 18.50 Mu 
zyka i aktualności. 19.15 Do­
bry wieczór - zaczynamy. 
19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraj.u". 20.00 Dziennik. 20.15 X 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie „Dzień płyto 
wy" (w przerwie - „El Dora 
do" - fragm. książki. 23.00 It 
wydanie dziennika. %3.10 Re­
wia ork. tanecznych. 24.00 Wia 
Clomośoi. 

PROGRAM U 
9.30 Wiad. 9.35 Rep. Red. Społ. 

9.55 Koncert rozrywkowy. 10.~5 
„Sprawa zamordowania pierni 
karki" - słuch. 11.05 Gra ze­
spół „Meksykanie". 11.25 Po­
L"anny koncert 12.os z kraju l 
ze świata. 12.25 J. F. Haendel 
- ConceTto grosso F-dur. 1%.40 
(Ł) Komunikaty. 12.45 (Ł) „Na 
antenie województwo". 13.00 
(Ł) „Melodia, rytm i pioseka". 
13.40 „Brat milczącego wilka" 
- fragm. 14.00 Wiad. 14.05 „A­
matorskie zespoły przed m:i­
krofonem". 14.30 „Pigmeje" 1 
lone humoreski. 14.45 Rytmy i 
piosenki. 15.llO Przekrój mu­
zyc?.ny tygodnia. 15.30 Czyta­
my „Ruch Muzyczny". 15.50 O 
czym pisze· prasa. IS.OO Wiacl . 
16.05 Muzyka ludowa. 141.45 (Ł) 
A 1ctualności łódzkie. 17.00 (Ł) 
„Okollee kultury". 17.19 CL) 
Mozaika muzyczna. 17.50 (Ł) 
(Ł) Reportat. 18.~ Widno-
krag. 19.00 Echa dni.a. 
19.15 Solewa chór słowacki. 
19.31 „Matysiakowie". 20.01 Re 
cltal tygodni" - A. Kllnda -
or~any. 20.35 Chwila ooezll. 
20.40 „Jel!o muzyka - muzyką 
wszv~tki<'h" - aud. !1.05 Roz 
mowa z T. Parnickim. 21.~ 
Zesnoly instrumentalne. 2:2.lle Z 
kralu l ze l'wlata. 22.27 Wla~. 
soort. n.~o Tv. wie<'zór I mu 
zvka. 22.45 Zesnl,f Dziewiat1c~. 
n.15 K""'cert Vll'ieczomy. 23.50 
Wiadomości. 

PPOGRAM m 
1'7.06 Mistrzowie piosenki. 

17.30 „Gorący wiatr" - oac. 
17.40 Piosenki z „włoskiego bu 
ta". 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Spacer po Indiach. 
18.20 Jazz do zabawy. 18.40 831 
lady na glosy i instrumenty. 
19.00 - O. Budrewicz - „Pozła­
cana dtungla". 19.15 Klub Gra 
jącego Krążika. U.55 Wleczor 
w „Nowym żaczku". 28.~ -
w stylu sweet po polsku. 20.45 
Tawerna pod solenizantem. 
21.05 Klub Grającego Krążka. 
.2.I.20 Słowackie nowości płyto 
we. 21 .50 - v . Bellini - „Ne>r 
ma". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Adriano Celentano. 22.15 „Łuk 
Triumfalnv" - E. M. Remar 
ąue•a. 22.45 Kwadrans pro:ebo­
jów. 23.00 Poezja przekładów. 
23.05 Wieczorne sootkanie z 
aktorami warszawSkimi. 
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Tydzień w TV 
SOBOTA - ZI SIERPNIA 1978 R. 

til.00 - ,.,Postrzeleniec" - film fa.b. ll!l'od. węg. ('Wl%nowlen.!e) 
(W). lll.30 - Przerwa. 15.łS - Pl'<>l<II'am d.nJ.a. 15.SIO - D2.iennLk. 
16.00 - Sprawo2ld.&nie z f!nMowych Z81W'Odów Jekllroa>tletyoz­
nych mężczy>7.lll o Pucha.r Euiro.py. 18.30 - Spotkanl.e z imzy­
?'Odll. 18.50 - Rezerwat ~dy - z cyk~u: „Łowiectwo 1 
ochrona przyrody". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Monitor. 20.15 
- x Międzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie - D:r:ień 
Płytowy. W przerwie ok. 21.25 - Dziennik i kronika Uni­
wersjady, Po Festiwalu Piosenki ok. u.oo - Program na 
jutro. 

NIEDZIELA - 30 SIERPNIA U'Jt R. 

1uo - Program dinta. 9.115 - Pr!zypomdnamy-, rad'Zlmy. 9.25 
- .,MałY zbieg" - film fab. prod. ra.óz. 11„m - „Wypraiwy" 
- fillm seryjny. 11.315 - Dzlen.ndlk. 1~.00 - Przemiany. 12.20 
- Tea.trzy'k d'la Przeds?lk.olaków Anina Chodorowska : „Kasz-
tanowy da:i.adek". 13.00 - „ W!el•ka gra" - t.eletwrniej. 14.00 
- PKF. 14.15 - SPf'aWozdMlie z finałowych zawodów tek·lro­
atletyomych mężczyzn o Pucha.r Euiropy, 17.05 - Vtl'&t!slavia 
Camtans - tramS>mtsja koncer1l\1 symf-o.niC'lllleg<>. 18.00 - Dstra 
da JiJteMcka - ZdJziBlaw Kuźmi:rakl-Pacak: „Redlu•ta 39". 18.41> 
- .• R-omeo 1 .Ju! la" - tiam. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dzlen­
nilk:. :w.oo - Miast>o ~lod:kle1 wod~ - rep. film. Tele-Aru. 
zo,15 - X Miedll:Yna.r-0dowy Fe8'tiwa! PLosen·ki w Sopocie -
Koncert Jubileuszowy z udziałem lau;reatów miedozyna~. 
W prze1"""·1e ok. M.311 - Ma.gazyn sportowy. Po Festl/WaJu 
Pio.sen.lu ok. 23.35 - Program na Jutro. 

PONIEDZIAŁEK - :ł1 SIERPNIA 19'70 R. 

~.45 - Program ll>nta. 16.50 - Dzlennl'k. n.oo - Fllm 'I 
serii: „G&wędy wuj'k·a Remusa". 17..15 - Echo stadionu. 
17.30 - 'I\ramp. 17.55 - Mag8JZY111 ITP. 18.15 - LWD. 18.ł5 -
Magazyn PostePU Technicxnego. 19.20 - Dobra.noc. 19.:111 -
Dziennik. 20.05 - Studio 63: „Czas k·tóry minął". Po tea,łlrZe 
ok. 21.00 - ,.Berlin zachodni" - pols·kl film dok. 22.10 -
D~k: 1 IDI'onlllta Un!verslad'y. 212.35 - Pr~am na Ju'1lro. 

WTOREK - 1 WRZESNlA 197' B. 

to.oo - •• Westerplatte" - Nm talb. -prod. pot. M.40 -
Przerwa. U.45 - P~posobienie Ro!Jntcze. Programy t.ele­
witLyj111e pomoca w nauce. !G.15 - Przef'W18. 13.55 - Plm:Y&P<>­
soblenje Rolnicze. Programy t>elewif2.yj111.e pomocą w nauce. 
14.2:5 - Przerwa 16.J.O - Program dnia. 16.25 - LWD. 16.łO 
- Dz!ennl·k. 16.50 - TelewiZY.lillY Elk-rain Ml<>dych. 18.!1!5 -
„w k:rllliu Chopina" - tlłm. 19.:!0 - Dobramoc. 19.:IO - Dzien­
nlik. 20 oo - Kl!no Interes.ujących Filmów: .. Westerplatte" -
mm fab. prod. poi. 21.4() - życiorys „CELMY". :1i2„10 -
Dziennik 1 kr<>nl•ka Universlady. 22.3'5 - Proeram na Ju•tro. 

SKODA - Z WRZESNIA 19'70 R. 

M.00 - v,Gran1ca" - film dok. 10.56 - Pmerwa. 18.1& -
Program dnLa. 16.15 - PKF. 16.30 - Sprawozda.nle z mięózy­
pańs~owesio meczu pllkl nożnej: POLSKA - DANIA. w 
prz.erwle olt. l'7.l5 - Dz!ennidt. 18.l!O - LWD. 18.35 - ,..Ma­
rynarskie listy". 19.00 - Ki11ka słów o 11 programie TV. 19.2.0 
- Doobranoc. 19.30 - Pzienn1•k. 20.00 - .Przemówienie amlba­
sa.dora Demol<Jratyom.ej Ret>'Ublik! Wletnam<U. iii.JO - Z k>a­
mera Pl'2.& Wietnam - rep. tlllm. Tele-ATU. :IJ0.30 - ":R.oa>­
gr}"Wlka" - Maga.zyr. nie ~.a wiszysbklch. M.łl5 - „Swi-­
w id". 2.1.35 - .. Granica" - f itm dok. 22.30 - 02.iennbk 1 lm'o­
nllka Universled:v. 2CUi'5 - Proeram na j<u.11r0. 

CZW ARTEK - 3 WRZESNIA 1970 R. 

9.15 - Matema.tYka w Sl211<<>1e - Wprowadozente w mebodY1cę 
na.ucza.nla geometri1 orzao;trzen! trójwym1a.rowej. 8.45 -
Przerwa. 16.20 - Pro!?ram dni.a. tA;.?5 - LWD. 16.40 - Dzien· 
ni!k. 16.!IO - Ek-ralll z bratkiem - „Przygody Sir La.ncelota" 
- ttlan. 17.:16 - Przypomitnamy. rado:iany. 18.00 - 'l'ransmlsja 
z międzynarodowego mityngu lekkoatletycz;nego na staid1o<nie 
KS „Skra". 19.20 - Oob!'Emoc. 19.30 - Dzlenin1k. 20.DS -
Kopcert ze starei Katediry Kam!eńskle1 . !0.4il - TeM1r Seon­
sac.il: Zbi-l!n!ew Satlam - „Dwa wyroki". 2.2.05 - S"Zilak\em 
dobrej roboty. 2i.35 - Dzienmtk 1 kll'onlka Universloady. 23.00 
- .Pro4fam na jullro, 

PIĄl'EK - ł WRZESNIA 1970 R. 

M .00 - •. Du...<o>ze(lka" ft1m fab. "Pt'od. radz. 11.15 - Przerwa,. 
16.35 - Program dni.a. 16.40 - Dziennik. 16.SO - Z.rób to sam 
- „Wyciec11ka na m!!le" - fiJm z ser!JI: .. Na w.akacjach 1 
w sZJkole" cz. L 17 4i> - LWD. 17.il6 - •. N ie tyliko dfa µań". 
18.15 - Rooital ptosenkairskl.. 14! . łS - „Meteorologia l my". 
19.:!0 - Dob"ranoc. 19.30 - D'r.lenntk. 20.00 - •. Poc.:tml&trz 
polski fUm telewlzyj'flY :I0.30 - •• Kraj". 2'1.10 - VU Tele­
wLzyjny Festiwal Teatrów Dramaty=ych - Joh<n A.rden: 
•. Ostatnie dobranoc A.rmstronga" . Po teatrze ok. 22.:JO 
K=ta•klY. 23.00 - Dzlenniik 1 kll'onlka Universi-ady. 2.3.2.0 -· 
Program na jutro. 

SOBOTA - S WRZESNIA 1970 n,. 

~. oo - ;.Ramch.0° - Texll!S" - fl~m fab. orod. pol. 11.~ -
Przerw.a . 16.25 - Prol!ram dni a . 16.30 - Wychowanie filzYcz­
ne na!OZY'('h drzl..cl. 16.40 - Dzlenn!k. 16 SO - F llttn dla m?o­
dY(:h wldrzów: „Ch?oocy z fantazja". 17.50 - .. Trabla. trab!ą 
w bet.ny blJa". 18.:15 - .. Pe!?az". 19.211 - Dobranoc. 19.30 -
Monltor. 2!0 15 - Koncert estrAdowv 21.20 - Dziennik I k>ro­
nika Universlady. :Iii SO Kino IJntere'>ującyeh Filmów• 
„Słod1tie życie" - tltm fa.b. prod. wt. 0.50 - Program na 
tu.tir o. 
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--....,,...==--------. -ibioną pieczątkę o tres­
MAŁZESTWO poszukuJe ci· KieroWJlik Budowy 
pokoju w okolicy Ło- n~.„ "E!ektromantaż Przed 
dzł. Oferty „91849" Pra- siębiorstwo Robót Elek­
sa, Piotrkowska 96 trycznych w Łodzt, mgr 
2 POKOJE z kuchnią w inż. Mariusz Brakowiec 
Cieplicach, zamienię na ki" 91825 g 
miesz~anie. w Łodzi. Wia PREZ. DRN Łódź-Bałuty 
domosć Lód:!:, Czechoslo Inspektorat Oświaty u· 
wackA 3-12 rrieważnia zagubioną le­
POKOJ' do wynajęcia O- git. słutboWą Marianny 

CURO~ PRZED POŻAREM 
DOMOWE OGNISKO ":::: 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
= -

grodowa 24 m. 149 Wojtysia·k Łanowa 9a ~~~ 

PRZETARG UNIEWAŻNIAM Sli'i'a-WYTNI.J - Zachowaj! I AUTOMOBILKLUB oro- PRYWATNE BW.ro Matry 
dzioną pieczątkę o brzmie Prywatne Biuro Matry-I wad?.\ kursy samocho· „ 

Wydział Transportu Komendy Wojew6dzkie1 Mi­
licji Obywatelskiej w Łodzi, u1. Kilińskieco nr 
152 oglasZa przetarg nieograniczony na sprzedaż 
nasti:pujących pojazdów samochodowych : 1. sa­
mochód oiężarowy marki „Lublin-51" nr podw. 
880, w cenie wyw. 27.840 zł. 2. motocykl ZW mar 
ki K-750. nr podw. 202140, w cenie wyw. 4.800 zł, 
3. motocykl ZW. marki K-750. nr podw. 202186, 
w cen:e wyw. 4.800 zł. 4. motocykl ZW, mar­
ki URAL. nr podw. 75744, w cen.ie wyw_ 6.400 
zł, 5. motocykl. solo. marki Junak, nr podw. 
90392. w cenie wyw. 2.400 zł, 6. motoeykl, solo. 
marki WFM, nr podw. 526654, w cenie wyw. l.400 
zł. 7. motocykl. solo, marki WFM. nr podw. 526532, 
w cenie wyw. 1.400 zł oraz na motocykle, które 
nie zostały sprzedane w p lerwS1Zym przetari?u: 1. 
motocykl ZW. marki M-72. nr podw 17ł219. w 
cenie WYW. 4.800 zł, 2. motocykl ZW. marki M-72, 
nr podw. 202383. w cenie wyw. 4.800 z! oraz na 
motocykle, które nie zostRłv sprzedane w dru­
.l!"im przetarim: 1. motocykl solo. mark; JUNAK, 

niu: „Maria Kuźnik, le morllialne „Neptun" - (}owe 'm!ZYstk.1ch katego- monla·lne ,,Syrenka P<>­
ka-rz med. Łódź, ul. Gór Gdańsk, Sniadecklch, "PO rii i .sobotnio-'lliedziel- Siada na.Jw!~ ofert. 
na 55" 91838 g myślnie kojarzy szcz~$_- ne. Zapisy: ul. Plotrk ·~W 
------------ llwe małżeństwa od 1920 ska 15 godz. 13-20. tel Wa.raza.wa., Eleluoralna 
NA grzyby ł piękne spa roku 179 P 232- 111• ni. TuW!.ma 1 ~ u In!ormac:Je 10 7l maca 
cery w okollca~h Spały. DYSKRETNIE kojarzy ~1~~9. &--20, ~ ~~66~ł k• •-~-• Polecamy pokOJe z wy- . • • „ • ,.. ""'"' .... żywieniem lub bez. Tel. malzens~wa koncesjom~. 
215_09 92231 g wane biuro _„Jutrzenka •••••••••••••••••••••••••••••••••lll•••••••D•~ 

Radom, Moniuszki 16 K U R S V 
ALOESY lecznicze WvSY NA.JNOWOCZESNIEJSZE ta hodowla - Stanisław suknie ślubne wypożycza 
Kluz, Lubasz k. Czarn- wypożyczalnia Plotrkow 
kowa 191 p ska 38, Walczak 

PRAGNIESZ szczęśliwe 
SUPERELEGANCKIE stro go małteństwa? Napisz 
je ślu.l>ne artystycznie „ Venus", Koszalin, Kole 
szyje z powierzonych 1owa 7, Swldroń. Błyska 
materiałów flT'ma Roma. wicznle prześlemy krajo 
zachodnia 75 we adresy 562& k 

nr podw. 91602. w cenie wYW. 1.500 zł, 2. moto- "'" _____ .._ ____________ _. 
c~kl solo, mArk1 JUNAK. nr podw. 89793. w ce- 11 
nie wYW. 1.500 zł. 3. motocykl solo. marki SHL, 11 nr oodw. llY1902. w cenie V.-,,w. 1.013 zł. 4. mo­
tocykl solo. marki SHL. nr podw. 77513,. w cenie 11 
wyw. 1.013 zł. 5. motoc:Vkl solo, ma-rki WFM, nr ~I 
podw. 467210, w cenie wyw. 437 zł. 

11 
Prze targ odbędzie sie zgodnie z Zarządzenoem 

Min·istra Komun'.kacj; ogłosronvm w MP. nr 43, z 11 
dni a 1. X. 1969 r. w !?machu Komendy Wojewódz- 11 
k '.ej Milicji Obywatekkief w Łodm. 1•1. Kilińsk'ie- 11 
go nr 152, w dniu 4. IX. 1970 r .. o ~odz. 9. W pne 1 targu mo;;:a brać udział osohY. które wpłaca wa- 1 
dium do kasy Komendv Wojewódzkiej MO. w ,1 
wysok<>Ś<: i 10 proc. ceny wywoławczei do dn ia 11 
3. IX. 1970 r. włącznie. Wy7.e1 wyrniendone oo.Jazdy 11 
można oglądać w dniach 31. VIII. i 1. IX. 1970 r. 

SZKOLY PODSTAWOWE 
DLA PRACUJĄCYCH 

w Łodzi: 
~ 

~ 

IIl Niedzielna Szkoła Podstawowa dla : 
Pracujących, ul. Więckowskiego 35, 
36 Szkoła Podstawowa dla Pracujących : 
(dwuzmianowa) ul. A. Struga 24, ~ 
5 Szkoła Podstawowa dla Pracujących, ~ 

ul. Próchnika 42, 1 
PRZYJMUJĄ ZAPISY DO KLAS 

V, VI, VII, VIII 1 
W TERMINIE I 

DO 10 WRZESNIA 1970 R. 1
1 

Sekretariaty szkół udzielają szczegóło- :: 
wych informacji w godz. 16-19 eo- 11 

dziennie z wyjątkiem sobót. 1 
• 

ZAKŁAD 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
organizuje 

kursy przygotowujące do egzaminów 
oa tytuł: 

• MISTRZA 
• ROBOTNIKA 

WYKWALIFIKOWANEGO 
• CZELADNIKA 

we wszystkich zawodach i specjalnoś­
ciach systemem lekcyjnym (kursy po­
południowe) i konsultacyjnym (kursy 

niedzielne) 
SPAWANIA GAZOWEGO I ELE· 
KTRYCZNEGO, RADIOWO-TEl,EWI­
ZYJNE, KWIATÓW SZTUCZNYCH, 
DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO, 
HAFTU MASZYNOWEGO, REPASA­
C.JI PO~CZOCH, CEROWANIA AR­
TYSTYCZNEGO, GORSECIARSTWA, 
MANICURE, MODNIARSTW A I GO· 

SPODARSTWA DOMOWEGO. 
Zapisy na w'w kursy przyjmuje sekre 

tarła& kursów 
ŁODZ, ul. ŁĄKOWA ł, tel. 289-95 

wew. 25. 

na terenie i?araży Komendy Wojewódzkiej MO w 11 
Łodzi. ul. 19 Stycznia nr 7/9. w godz. 14-16. Jed- 11 
nocześnie zaznacza s '.ę. te Komenda Wojewódzka 11 
MO w Łodzi nie ponosi żadnej odpowied?.ialności 

11 za odmowę dopuszczenia przez wydziały komun! 
kacji prezyd '.ów rad narodowych snrzeda·nego pil- 11 
jazdu do ruchu na dro~ac~ publicznych I za- 11 
strzegg się prawo odstąpierua od przetargu ""~ . 

~~--... -............... -... --~~ ............................................. . pod.ani<! oowo<iów, 5672-k 

DZIENNIK ŁODZKI nr 205 (6868) $ 



,,SOPOT- X" j1soo flag, 
bander dla 100 odbiorców 

(Dokoń~enie ze str. 1) ustroju. Aby dobrze zrozumieć p o I s k a 
Joan Baez, trzeba by znać ję­
zyk angielski i solidaryzować 
się z jej poglądem, że nasza 
mlodzież ma takie same pro­
blemy jak młodzież amerykati­
ska. Ponieważ jednych i dru­
kich słuchaczy jest u nas bar­
dzo mało, stąd bladość jej wy­
stępu. 

flaga 
nad ••• 

Watykanem 

Od lat przyzi:iawane są w tym 
koncercie za piosenkę, ale i 
od lat wiadomo, że bardzo waż 
nym czynnikiem jest tu wyko­
na wca. I kiedy już się stało, 
to znaczy kiedy w piątek ra­
no poznaliśmy trzy p ierwsze 
nagrody (Kanada za piosenkę 
„Zwyczajnie' ' skompor.owaną i 
śpiewaną przez Roberta Char­
lebois, Jugosławia „Zar ima 
neszto na t om swetu" Kolo­
gje ra w wykonaniu Terezy Ke­
sovija i nasze „Jadą wozy ko 
lorowe' ' Rembowskiego, śpiewa­
ne, jak wszyscy to widzieii, 
dwukrotnie przez Marylę Ro­
dowicz, która nie pierwszy już 
raz ma kłopoty z aparaturą 
dźwiękową), kiedy ogłr>szono 
listę nagród, uznaliśmy że był 
to dzień niespodzianek. Oczy­
wiście nie ma tu mowy o ja­
kiejś niesprawiedliwości czy 
tendencjach, ale jest to do­
wód, że · było dużo dobrego i 
było z czego wybierać. 

Malutlkim niewypałem pierw 
szego dnia był moim zdaniem, 
gościnny wystE)p Amerykanki 
.Joan Baez. Ta bardzo sympa­
tyczna wykonawczyni songów 
obrosła już legendą w swoiej 
ojczyźnie . Jest piosenkarką za­
angażowaną politycznie, walc zą 
cą o pokój, wslawioną książką 
autobiograficzną, obnażającą 
tak zwane kulisy życia pew­
nych sfer. Ale to wszystko nie 
wystarcza dla zapewnienia po­
wodzenia i zr=umienia u naszej 
widowni. Tym bardziej, że czar 
nowlosa Joan przy okazji wy­
stępów wygłasza filozo!i~ne 
myśli nie bardzo pasujące do 
naszych odczuć, ani do naszego 

W piątek odbył się „Dzień 
polski" , to znaczy wykonywa­
no piosenki naszych kompozy­
torów z innymi lub tlumacw­
nymi słowami, w oryginalnej 
aranżacji . Znaliśmy już m o­
żliwości poszczególnych , piosen­
karzy, można więc bylo zwró­
cić uwagę na to, jak radzą 
sobie z nowym utworem i jak 
on Z'Jstal opracowany. General 
nie rzecz biorąc tu widać 
wyraźną poprawę . W pie r·.v­
szym rzędzie dotyczy to słów, 
które oddawałyby to co „pol­
ski autor miał na myśli" .. Nie 
było przypadkowych bzdurnych 
tekstów, nie było też zbyt wie 
lu wypadkÓVJ „ nadawania cha 
rakteru piosence" przez wsta\\1 

ki w polskim języku. W tej 
sytuacji wszystko wypadło jędr 
nie, ciekawie i oryginalnie. Je 
śli o oryginalność chodzi, naj­
ciekawiej wypadł chyba Rocky 
Shahan, śpiewający utwór Si<o 
rupki i Solińskiego „ Monte 
Verde". Nasza Zielona Góra z 
dodatkiem pakistańskich instru 
mentów I bigbitowego sosiku, 
wypadla całkiem i.nteresująco . 
Trudno teraz na gorąco mówić 
o nagrodach, ale wydaje . się, 
że i w tym wypadku, a będzie 
brana pod uwagę interpretac.ta 
jury też przez całą noc się po­

ZPW Im. St. Bularza w Bielsku-Białej są jed'llą 

z trzech farbyk w Europie, z ajmujących &ię, m. im. wy­
robem flag i bander. Wykonuj€ się je techruiką tzw. 
„filmd;uku", przy czym bielscy specjaliści mają swoje 
tajemnice, które skrzętruie kryją przed krajowymi i za­
granicznym.i mistrzamJ „podpatrywania". 

męczy. 

w Szczeci·nie w Gdańsku. 

M. in. w bielskie bandery 
wyposażone zostały statkd ra­
dzieckie: m/t „Bałakława", 
mis „Plerwomajsk" sls „Czu-
kotka", brazylijski mis 
„Guoji", szwajcarski mis 
„Rhin" ora.z polskie mit 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 

Wyrabiają już ok. 1500 flag 
narodowych i bander mors­
kich oraz specjalnych kodów 
sygnalizacyjnych dla ponad 
100 odbiorców krajowych i za 
gra·nicznych. Głównym odbior 
cą ich flag i bander jest 
„Baltona" oraz pols·kie stocz­
nie którymi zdobią wszystkie 
statki zbudowane w dokach 

„Generał Siko·rski", mis „Mar 
celi Nowotko", sls „Warsza­
wa", mis „Monte Cassino" 

unm111m111111n11111nmmm111nnmmn111111u111111111111111111mm111111111111m11111n111mmr mis „Górny $ląsk". 

Druga pasja życia dr W. Nowakowskiego K~lorowe flagi i ba'!ldery 
sygnalizacyjne zdobią dumę 
Polsk-ich Linii Oceankznych 
„Stefana Batorego" oraz wszy 
stkie statki naszej i radziec­
kiej maryinarki wojen.nej pły­
wające po wodach Bałtyku. 

M 
ieszkający w Tuszynie dr Wiktor No 
wakowski miał dwie pasje: swoJą 
pracę zawodową (był zaś lekarzem bar 
dzo sumiennym i cenionym!) oraz„. 

kolekcjonowanie obrazów. Mieszkanie jego 
przypomina też małe muzeum sztuki. Znala 
zło się tutaj oJ<. 100 obrazów (przede WS'~yst 
kim oleje i nieco akwarel), reprezentują­
cych różne kierunki malarstwa realistyczne­
go - dzieła często wysokiej wartości arty­
stycznej . 
Wiszą tu więc pięknie oprawione portrety, 

pejzaże 1 sceny rodzajowe Axentowicza, Wy 
grzywalskiego, Wo<:lzinowskiego, Tondosa, Ba 
gińskiego, Zygmuntowicza, Kossaka, Lasoc­
kiego i in. Ze współczesnych: Mackiewicza, 
Krawczyka, Liberskiego, Szajdzińs·kiej, Tur­
skiego, Romana, Sprusiaka, Gnypa itd. Za­
kupiono je w „Desie", na różnych wysta­
wach łódzkich, a także okazyjnie. 

- „Pewnego razu - opowiada o. Nowakow 
ska - mąż mój wezwany na daleką wieś 
do ehorej, zauważył w wiejskiej chacie wiei 
ki, bardzo zniszczony obraz. Dotychczasowy 
j ego wai\ci<;iel chętnie odlrtąpił g<J mężowi. 
Po odświeżeniu ' (!ka~łó sil:, ze jest to waT­
tościowy pejzaż o tematvr.e marynistycznej 
- dzieło malarza francuskieg(). 

Mąż mój · przez wiele, wiele lat gromadził 
swoją kolekcję z wielkim zamiłowaniem. Nie 

· raz namawiałam go, zmęczonego pracą za„ 
wodową, ażeby wyjechał na odpoczynek nad 
morze czy w góry. On jednak wolał kupić 
now·y obraz! 

Malarz, u którego nabył nowy obraz pra­
wie zawsze stawał się jego przyjacielem. 
Było też dla niego prawdziwym świętem, 
kiedy w naszym mieszkaniu znalazł się no­
wy nabytek". 

Dr Wiktor Nowakowski nie cieszy! się jed 
nak zbyt długo swoim skarbem. Umarl przed 
półtora rokiem. Pozostała je{j.nak po nim 

. Pamiątka największej pasji jego życia - in­
teresująca kolekcja obrazów. 

Jak informuje nas kierownik Biura Wy­
staw Artyst ycznych, Tadeusz Roman, zbiór 
obrazów, zebranych przez dr Nowakowskie­
go, eksponowany będzie za miesiąc w Łodzi 
w Salonie Sztuki Współczesnej. Będzie to 
wystawa interesująca i dzięki walorom ar­
tystycznym eksponowanych tu obrazów, a l 
jako świadectwo pięknych zainte resowań 
człov.cieka, który tak bardzo pasjonował się 
sztuką. 

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSIU 

Nie są to zresztą jedyni od­
biorcy bielskich wyrobów. 
Dzdęki opanowaniu produkcji 
wielobarw!llych flag (po 8 
i więcej nakładanych kolo­
rów na tka.nrlny) zakład wykCl 
nał je także dla ambasad akre 
dytowanych w Polsce, w tym 
również ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytan-ii, Włoch, CSRS, Wę 
gier i Jugosławii o·raz dla 
polskich placówek dyploma­
tycznych i handlowych ZJt 

granicą . Bielscy włókniarze d<'! 

( 

• swczyli także flagi dla Wa­
tyka·n·U, ·llaiti, San ,Marino, 
Sierfa Leone, Monaco, • 

- A co ma<Sz prz.edw niemu? Jest w 
twoLm guście . 

Tłum. R, Wysocki 

- To p rzystojny malutki żandarm - przy 
znała Paulette gło.sem, który zaczął trqche 
mięknąć. 

- Niepr„Wda·? I do tego !Jtacjonuje nie­
daleko od nas. Oboje moglibyście spędzić 
miłe chwile„ nie licząc tego, że po mojej 
śmierci 0 dziede,iczysz ruezłą sumkę. 

„Guzik - pomyślała Paulette, przycisnąw 
s-zy nos do szyby. - z tą twoją Wtiecz.ną 
cukrzycą i wybra.kowanym sercem jeszcze 
na,; oboje pochowas'l, jestem pewna„.",. 

'-Tak? - rzekła Pauletta., uśmiechając 
Się p r zez łzy. - A jak pan ma na Lmię? 

- Ami<>! - rzekł Rafaelli ledwie dosły­
szalnym gŁo<;em. 

. da, jaikoś długo się z nim że11Jnala.ś, Czyż­
bY ... 

Ale uważała, by nie powiedzieć tego głoś­
no. Bo osta.tecznie. nigdy nic nie wiadomo. 

- Ba,rdzo n·iezwykle imię - rzekła ostroż 
nie Paulette. 

- Bardzo śmieszne - westchnął żandarm 
1 dorzu<Cił, odwracając głowę: - No. do­
brze, to do W•idzenia. Często mamy okazję 
przejetdżać przez Jorigny, a więc może bę­
clrziemy mo-gld się kiedyś tam s,potkać .•• 

- Na pewno. 
- W takim razie do zobaczenia wk-rótce. 
- Do zobaczenia wkrótce - rzekła Pau-

lette. 
Przyglądała mu się, kiedy wspinał się na 

ciężarówkę, następnie wolnym krokiem wró 
ciła do domu. Stanęła w przedpokoju, 
jeszcze raz przeczytała karteczkę od Sage­
ta i starannie schowała .Ją do kieszeni. Pa­
ni Muss-Leduran, sied<Ząca w swoim fotelu, 
mruknęła: 

- W wyniku całej tej historii będę mu­
siała poszukać sobie i'nne.sto lekarza. Nowe 
przyzwyczajenia. Znowu te badania, to obma 
cywanie„. 

Paulette wyglądała przez okno . s„moch<>­
dy ruszyły z miejsca jeden za drugim, wrll 
cały do Jorigny-le-Vieux. 

- Graveneau - zaczęła znowu pani Muss­
Leduran. - Ta·k„. a zresztą, nie mam wy­
boru, ale on mieszka dość daleko i jest 
bez cha·rakteru. Przeklęty Saget, co go na­
padło, psiak rew! A ty, Paulette, rozumiesz 
to wszystko? 

- Nie - odiparla Pau.lette cichym 
Pani Mu.ss-Leduran pochyliła się, 

piej jej się przyj.rzeć. 

- Ależ ty płaczesz. ty płaczesz! 
gęś. 

głosem. 
by la-

mupia 

- J ·a nie plac'Zę - chlipała Paulette. 
- Ależ ta.k! - grzmiała sta·rsza dama. -" 

Oto. co znaczy mieć miekkie serce! SlO'Wo 
daję, ty byś mu przebaczyła!„. 

- Ostat~znie on niolro·go nie za·bił od-
parła Paulette, trzymając z uporem od­
;wróc<>ną gl.Awę. 

- No, beZ twegio przyjaciela, tego Apolta 
z AjacC'io, byłoby już po nas obu!„. A, praw 

-Ależ nie. 

* WYSPA PRZEMYTNIKÓW * WYSPA PRZEMYTNIKÓW 

,.Pełne zła jest serce synów rodzaju człowieczego, 

11 szaleństwo m i eszka w tch sercu pokqd żyją". 

- Na wyspie trudno Zillal€ŹĆ ciało ..• 
- To twierdzenie niezupełnie ścisłe - podchwycił P-O<i;ot i wskazał ręką 

w stronę plaży. Proszę spojrzeć na te leżące n.a piąsku szeregi. Co pailli 
wjdzii? To, mademoiselle, są ci a ł a. Po prostu c i a ł a! 

•.• ~rzypomina mi to „La Morque", paryską trupia.rnię. Ciała, ty<lko ciała, 
ułożooe równo ruby mięso w Jatce. 

• IJ(. • 

Ndby we Ślnne patrzyła na opalone ramiona 
kostium kąpielowy„. Uprzytromnriła sobi€, że 
żwkze, lecz zostało r z u c o n el 

i ud-a, brały odsłamiający plecy 
to c i a ł o lllie ułożyło l?'ię na 

Dobiegł ją szept: 
Boże, gdybym dostał w ręce sza.tama, który to zrob:ił-

• IJ(. • * CZYŻBY MORD. NA TLE RELIGIJNYM! * MOŻE SZANTAŻ? * JAKĄ ROLĘ ODEGRAŁY NARKOTYKU 
- na te i wiele innych frapujących pytań odpowie naszym Czytel.ruikom 
Herkules Poi<roit - słyruny mały Belg - bohater nowej powieści 

AGATY CHRISTIE 
pt. 

„WYSPA PRZEMYTNIKÓW'~ 
k<tórej druk rozpoczmiemy 

JUŻ JUTRO 
NA ŁAMACH „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

* AGATA CHRISTIE * AGATA CHRISTIE * AGATA CHRISTIE 

Osobny rozdział, z którego łe na rozciąganie, elastyczne 
dumni są wszyscy, to wyrób i trwałe. 
specjalnych cho-rągiewek-ko- Patrząc na płynące polskie 
dów sygnalizacyjnych. Są one statki warto przypomnieć so-
przedniej marki i zdaniem bie, że dumnie prezentujące 

marynarzy - sygnalistów wy się na nich bandery, są dzie-
trzymałe na największe wi- Iem włókniarzy spod Szyn-
chry i sztormy. Mają trwałą dzielni i Klimczoka, jednej 
barwę, której nie niszczy pod z najlepszych załóg na Pod• 
zwrotnikowa spiekota i tro- beskid..ziu. 
pikalne ulewy. Są wytrzyma- JÓZEF KLIS 
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Program unormowania handlu 

u żywo ny mi scmochodomi 

Moto zbyt w roli pośrednika 
O 

d dłuższego c=su trwają 
dysKusJe nad właściwymi 
spasooan1i rozwiązania pro 
U!emu handlu uzywanymi 

Sdlnochodami. Istniejący tz.w. 
wolny rynek sprzedaży używa 
nych pojazdów umoz.11wia bo­
wu.em pooieranie cen nie odpo 
wiadających walorom sprzeda­
wanych samochodów, a Kupują 
cy na samochodowej „giełaz1e" 
przeważinie płaci za pojazd zna 
cznie więcej niż jest on na­
prawdę wart. 

Sprawa nie jest prosta ze 
względu na komeczność uwzgię 
dn1en1a jednoczeSnie wie1u 
aspektów prawnych, m. in. pra 
wa obywateli do rozporządza­
nia swą. własnością, nie tylko 
w formie sprzedaży, ale i da­
rowizny. Równoczesnie zaś roz 
wiąza~ie tego problemu je;t 
za<lamem. bardzo pilnym, g::iyż 
rynek uzywanych pojazdów bę 
dz1e się nadal rozwijał i to 
tym szyociej, im większe będą 

·dostawy. samochodów nowych. 
Zadanie to ;>oWierzono Cen­

trali Techniczno - Handlowej 
„Motozbyt" . Handel uspołecznia 
ny . może już obecnie przyjmo­
wac w komis używane pojazdy 
~amochodowe-. Transakcje te są 
Jed,nak rzadkie ze względu na 
ceny,_ jakie _ma obowiązek sto 
sowac panstwowy komiten t. 
Na wolnym rynku uzyskuje 
się c~nę z reguły wyższą niż 
w pan.stwowym komisie i tak 
będzie do czasu zaspokojenia 
potrzeb społecznych w zakresie 
samochodów. Niezbęd•ne więc 
stało się poszukiwanie nowych 
form działa!'ia handlu uspo!ęcz 
n'.onego, ktore nie ograniczając 
ruczym praw obywateli, zosta­
łyby z czasem powszechnie za­
akceptowane. 

Opracowany przez „Moto-

na będzie sprzedawać używane 
pojazdy bez żadnego pośredni­
ctwa, bezpośrednio między 
sprzedawcą a nabywcą, według 
cen, które między sobą ustalą. 
Rola „Mo-tozbytu" ograniczy 
się w tym wypadku tylko d<> 
udostępnienia placu i do świad 
czenia na życzenie klienta 

wymienionych poprzednio 
usług, „Motozbyt" będzie mc)gł 
również zakupić na swój ra~ 
chunek używany samochód i 
sprzedać go w formie licytacji 
publicznej. Wydaje się jednak, 
że do czasu pełniejszego za­
spokojenia potrzeb społecznycll 
w zakresie samochodów, pu­
bliczne licytacje dotyczyć będą 
- tak jak obecnie - głównie 
samochodów uszkodzonych w 
transporcie, względnie oddawa 
nych przez jednostki uspo;ecz 
nione. Ponadto przewidziano 
jeszcze inną formę sprzedaży 
sam.ochodu. „Motozbyt" w imie 
niu właściciela pojazdu, będzie 
sprzedawał samochód na pubil 
cznej licytacji. Sprzedający o­
trzyma w tym przypadku cenę '· 
najwyższą, oferowaną przez k:u 
pującego. „Motozbyt" załatwi 
przy tym wszelkie formalności, 
a za usługę pobierze prowi­
zję. 

W pierwszej fazie dzlalanfa 
placów-targowisk stosowana 
ma być forma bezpośrednich 
kontaktów między kontrahenta 
mi z tym, że „Motozbyt" bę­
dzie dążyć do zaakceptowania 
przez sprzedających formy dru 
giej i trzeciej. Zachętą do 
s przedawania samochodów „Mo 
tozbytowi" po cenach państwo 
wych, pomniejszonych o sto­
pień zużyci a, ma być niestoso 
wanie wobec sprzedające~o 
przepisów o zakupie nowego 
samochodu po upływie 4 lat 
(lekarze po upływie 3 lat, a 
taksówkarze - 2 lat). 

Realizacja tych zamierzeń u­
zależniona jest od s_tworz:enia 
sieci targowisk we wszystkich 
województwach. ·wymaga to 
wsoółd-zialania prezydiów rad 
narodowych. 

zbyt" program uporządkowania 
obrotu używanymi samochoda­
mi został już przyjęty i wkra 
cza w fazę realizacji. ·Przewi­

. duje on, obo'.< istniejącego do­
tychczas komisu, stopniowe u­
ru-ch~amianie przez „Motozbyt" 
pla_cow~ta-rgowisk używanych 
poJazdow we wszystkich mia- i----------------­
stach wojewódzkich. W Warsza­
wie, Katowicach, Poznaniu i 
kilku innych, place będą mo­
gły pomieścić jednorazowo po 
400 wr:zów, a w pozostałych 
wojewodztwach przewiduje się 
tereny dla ok. 200 pojazdów. 
W_ zależności od potrzeb, będą 
te.z tworzone następne targo­
wiska na terenie województw. 

Place będą wyposażone w 
staeje obsługi ze stanowiskami 
diag.nostycznymi, w pomiesz­
czenia do zawierania transakcji 
oraz punkty sprzedaży drob­
nych części zamiennych i akce 
soriów sam-0chodowych. „Moto 
zbyt" na zlecenie klienta do­
kona oceny stanu technicznego 
pojazdu, spisze umowę między 
kontrahentami, załatwi przere­
jestrowa•nie pojazdu oraz umo­
żliwi przedstawicielowi Wydzia 
łu Finansowego Prezydium Ra­
dy Narodowej pobór podatku 
od nabycia praw majątkowych. 
Na placu będzie można pozo­
stawiać pojazd pod opieką „Mo 
tozbytu" tak, jak na strzeżo­
nym parkingu. 

Na placach skoncentrowany 
będzie obrót używa·nymi poja z 
dam·i, a istniejące dzisiaj na 
ulicach Warszawy i innych 
miast „giełdy" samochodowe 
zostaną zlikwidowane. Wjazd 
na plac będzie płatny. Ta.k że 
usługi „Motozbytu" będą od­
płatne, ale ich ceny skalkulu­
je się w zasadzie na poziomie 
kosztów własnych. Obecnie 
trwają poszukiwania Odpowied 
nich miejsc na place. 

Na placach-targowiskach moż 

Wypocz~nek 

dla nauczycieh 
Koniec wa·kacji, nauczyciele 

powracają do s;okół, do swoich 
codzier.J1ych obowiązków nau­
czan<a dzieci.„ Część pedagogów 
przebywała na koloniach i wcza 
sach w różnych m:ejscowościach 
kraju - ale wczasy letnie n'.e 
rozw;ązują problemu. Coraz 
ostr zej rysuje !>ię potrzeba uru­
chomienia stalego domu wypo­
czY'nkowego dla nauczyeieli Ł-0 
d 7, i i województwa łódzkcego. 
To jest tak iego który zabezpie­
czałby im możl!wość wypocz:vn 
ku w ciągu całego roku. Wielu 
bowiem pedagogów e ierpi na 
chor oby gardła i w ogóle dróg 
oddechowych Wielu z nich pt"Ze 
bywa w ciągu roku na u<rlo­
pach bezpłatnych. 

Do Związku Nauczycielstwa 
Polskieg0 należa równ!eż pra­
cown'.cy naukowi wyższych u­
czelni, którzy chetn:e skorzy­
staliby z możliwości odpoczyn­
ku w miejscowości wczasowej, 
względnie z możl'.wości orzepro 
wadzenia tam kuracH 1ecznic·ze1 
- nie latem. a w!aśn'.e podczas 
roku szkolnego. czy w ok<res:e 
ferii zimowo-wiosennych. Dla­
tego wysuwając ten postulat 
nauczycielski. mamv nad-zieję, 
że zootain:e on ż:vczliW:e -prze,; 
kompetentne władze rozważony 

zreaUzowa-ny_ ltsl 
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